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U R B A N  R A K O W S K I
po d łu g ie j i o ię żk ie j oho ro b ie , p r z e ż y w s z y  la t 65, z m a r ł  o p a trz o n y  ś w . S a k ra ­
m e n ta m i d n . 10 p a ź d z ie rn ik a  w  m . S ta w is z c z a c h  p o w ia tu  T a ra a z c z a ń a k ie g o .

Eksportacya zw łok z Dw orca kolei na cmentarz Katolicki w K ijow ie odbędzie się 
we czwartek dn. 13-go b. m. o godz. 1 po południu.

4544 O czem zawiadam ia S tro sk a n a  żona i synow ie.

P ic rw s z o rz ę d .  w  C T  T C  P  R  F  K  ^  C d  K re s z c z a ty k  25
R o sy i T e a tr -B io g ra f  J J  Ł  r  ■ ■  ®  ^  w p r o s t  p o c z ty .

Od w to rk u  d n ia  I I 'd o  14 p a ź d z ie rn ik a  1911 ro k u  n o w y  w s p a n ia ły  p ro g ra m . — -

Cola d e  R i e n z i .  Zdobycie Trypolisu przez Włochów. Źró­
dło Yocłuse i malownicze brzegi Sorgi. Maks na wakacynch.
P o b y t ch a n a  o h lw iń s k ie g o  w  K i i  ro w o d z k u . o d ja z d  O re n b u rs k ie g o  G e n e ra ł G u b e rn a to ra  
i a ta m a n a  w o js k  k o z a c k ic h  N. A . S u c h o m lim w a  z  1 jo w a  d. 5 p a ź d z ie rn ira  1911 r .  Tygodnik 
Pathć Nr 126 B za w ie ra  aużo w y p a d k ó w  z terenu w ojn y w łosk o  tu reck ie j. P o czątek  sean só w  o godz. .[ ej po 
południu . W e  w to rk i i soboty  zm iana p rogram u.

T e a tr  D ra m a tyczn y. D y r e k o y a  
_  _  A . K r u c z y  n in ;

D ziś dnia n  go  p aździern ika „ N a g a 11 (L e  fem m e nue) w  4 aktach. P o ­
czątek  o godzin ie  8-ej w ieczo re m . W  śro d ę dnia 12-go „ S t r a c o n a  
d z ie m fo z y n a * * , (L a  gam ine). W  czw a rte k  dnia 13-go ogóln o-przystęp n e 
p rzed staw ien ie  J, u p r a w a  p r y w a t n a " .  W  piątek dn. 14-go p aźd ziern i­
ka  b e n e f i s  A . M u r a k i e g o  „ C h y t r y  s a l & c h o i o " .

T e a tr  „S o fo w co w a” . M
D ziś dn. i i - g o  p aździern ika po raz 12-ty hr. L eo n a  T o łsto ja  . . Ż y w y  
t r u p * *  w  12 obrazach. R o lę  „L iz y "  w y k . M. Ż w irb lis . „F td i"  —  Pa- 
w le n k o w . A n tra k ty  po 4, 7 i 10 o brazie . R e ży se ry a  A  S o k o ło w sk ieg o . 
P o  o d sło n ięciu  :ku r y n y  w e jśc ie  na sa lę  w ybronion e. Dnia iz -g o  po raz 
i - g i  n ow a sztuka G. Z a p o lsk ie j 1) , , P a n n a  H l a l i o z e w c k a "  w  3 akt.. 
2) „ B e z  k l u o z a * *  w  1 akcie W  piątek dn. 14 października w es. kom. 
11 „ N a r m u r O H J  w d ó w k a * *  (P asażerka), w ed łu g  p o w ieśc i S ta n iu k jw i- 
< za w  3 akt., 2) „ J a k  o n  b l a g o w a t  p r z e d  j e j  m ę ż e m "  w  1 akcie. 
B C hon . W  niedzielę  ania 16-go d w a  przedstaw ienia: w potudnie po ce- 
naćh  zniżonych po raz i-s z y  po w zn o w ien iu  tragedya S zy  ile. a „ Z b ó j ­
c y "  w  5 akt. W  p o n ied zia łek  duia 17-go 6-te o gó 'n o -p rzystęp n e  p rzed ­
staw ien ie  po raz i - s r  p o  w zn o w ien iu  „ T o k o ł y  i I r u k i "  w  5 akt. Ks. 
Sum batow a-Jużina. D zienna K a s a  teatru: B r .  K o h e n  K reszcza tyk  25. 
S z c z e g ó ły  w  afiszach.

D j  r e k o y a  S .  B r y k i n a .  D z iś  dn
_ n - g o  p aźd ziern ika  „ B o r i s  G o l  u -

 »**. B io rą  udział pp.: O rło w u , D rah om irecka, L em iń ska, R ybczyń ska;
pp.: Brajni.t. D olinin, S a rczy ń sk i, T om ski, E n gel-K ro n , K ąęzen o w sk i, U łu- 
ch a n ow  i in. P o czą tek  o go d zin ie  7 i p ół w ieczo rem , 'ju tro  dn. 12-go 
„ R u g o a a c i * * .  D nia 13-go 1) „ P a j a c e * * ,  2) „ J o l a n t ą 3*. Dnia 14 g o  
, 1  i g o l e l t o " .  B ilety  n a b y w a ć  m ożna. W  p ró b ach  po raz i-s z y  w  K p
o w ie  „ Q u O  V n d ia * ‘  m uz. N ugesa, treść  w e d łu g  p o w ie śc i S ie n k iew icza

V e n tr M iejski.

n e n
LijuAt. i^ ia ja r-Wei' k 'u  a i  n rtnpuw T O ip ic c iir c g j .  w  

c z w a rte k  -In. * .  p aźd ziern ik a  
o d b ęd zie  się f f t n A O r ł  14-letn.
ly lk o  jed e n  A U llU Cl I pianist. _
F o rtep ian  fa b ry k a  S o h re d e ra  2e sk ła d u  K ern top fa. P o czą te k  o g o d zi­
nie 8 i p ó ł. B ile ty  u W ł. Id zik o w sk iego . K re szcza ty k  35 o g. 10— 3 i 5— 8.

4462

W obec licznych zapytyw ań ze strony ziemiaa podajemy m- 
nięjszem do ogólnej wiadomości wszystkim  zainteresowanym , iż

Warszawska Ziemiańska

S p ó ł k a  O w o c a r s k a
zorganizow ana w celu rozw oju sadow nictw a krajow ego przyj- 
ihuje na sprzedaż kom isową w szelkie owoce, pochodzące nietyl- 
ko od sw ych zrzeszonych, lecz także od nieczłonków.

Bliższych wiadom ości co do warunków  sprzedaży udziela 
Zarząd Spółki, W a rsza w a  —  Centpalne Hale 
T argo w e, telefon Nr 79 60. 4323

A d res telegr.: „Fom ona*. Skrzyn kr poczt. Nr 121.

Dr Czerniak
Syf., w en., in o c zo p 'c .(sp e c . kur. stric. 
n em . p łc i .  W śzy st śp eć. spor. 
kur. O ddzie l, łó żk a. 1111

ro d ó w  sz la ch e ck ich — 
pro w ad zę  sp raw y, do­

ty czą ce  p ra w  na szlach ectw o , tytu­
ły, h erb y  etc. K ijów , N tstero w ska  
Na 5 m. ó, osob. od 3 — 6 g., list. 
S k rzyn k a  poczt. N s 149. 3831

ł  ch orób  skórn ych  i
L t d j r  . U l H  w en ery czn y ch  N.
S i e r g i e j e w a  b. asystenta Prof. Stu 
ko w en ko w a, stałe  łóżka. Pensyonat. 
W a n n y  w od. oraz such., p ow ietrz. 
K u racya  „606“. K ijów , K urem ów ka 
d. w ł. tain g d zie  poczta. S zczc g . po 
daje w  list. zam kn. bez firm y. O so ­
biście  w  m ieście: M uzykalny zau łe k  
2 m. 52. 37-44

NAGRODĘ CESARSKA
w wyścigach automobilowych

(S>
P e t e r s b u r g  —  S e w a s t o p o l

G
N
O

D-r Gizegorz Stanisławski
pow róci! z zag ra n icy . O rd yn u je  od 
g, 5—7. M .-W łodzim terska 43. 4306

00 a p r z e d ,  duże k a czk i P ekiń skie  
3 szt. aa rb. lo co  B ro w k i P o ł Z. 

pocz. K o ró s ly szó w  kij. gub. maj. Ja- 
dw inów ka, W . O liza r. 4,̂ 60
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otrzymał Moskiewski Kiub Automo­
bili? ŁjW. Jechałl członkowie p.p. 
Filipow (na Mercedes) i Mir ono w  

(na Berlie).

j^agredę Cesarsko -  Rosyjskiego
Klubu jftitomobilistów o trzy ni a li:

w  I-ej kakgoryi p. I. Filipow  
11-ej

I')

1*>

Ill-ej
fV-ej

Y-cj
y Lej

•n

?■>

•j")

•>')

II

Miron o w
Pohk

N a ^ e l

Winkler
Krylów

szynach

t O M i l l S M  y II
otrzymali p.p. Filipow i Pokk
Nagrodę Moskiewskiego 
KI.‘bu Automobilistów

(pozą kategoryą) otrzymał p. Nagel
Jfagrodę 3sgo Ifsiąięcej 
|Aości 3(s. bldutbursklejo
w wyścigach Moworosyjsk — Gagry
otrzymał p. Meller, który jechał 
z największą szybkością .28 se­

kund — 1 wiorsta.

I” wa

Skład fabryczny:

Kreszczatyk K r . 23. 4543

pianistySala Klubu Kupieckiego K O J fC fB I
w e  czw ar*ek d. 13 p aździern ika  odbędzie  się

 Józefa Turczyńslriego z z
(z  W iednia).

p o św ięco n y  pam ięci F, L iszta  z pow odu ico-letoiej ro czn icy  urodzin, fo r­
tepian fabr. B lQ thner’a ze składu „K erntop f i S y n “ . B ile iy  n ab yw ać m o ż­
na w  księgarn i W ł. IdziK ow sktego od 10— 1 i 3— 8. ’ 4520

d la  p rzyg . n au czyc.-k iero w n . dają  p ra w a  naucz
robót artys. 

ra n n e  i
  m rieczc r.

L ek . rye., m alar,, rzeźb , o r a z  robó( stos., a  także kroju  i s ^ c i a  biel. 
i suk., w y k . dodat. do kap. i w . in. rob. W a r . od 1 — 3 pp. W .-W ło d z . 77

3498

- y  a ta  p rzyg . n auczyc.-K terow n . aa ją  praw a
4 4 /  kierów , gimn. i progimn. i spec. kl. robó

J \ U r o y  o* i S. Kurdiumowycb wi

Amerykański Scating-Ring
M ik o ła jo w s k a  7 . 4270

O tw arty  od godz. 12 —  2 i p ó ł pp. i od go d zin y 5 — 12 w  nocy. 
S z c z e g ó ły  w  afiszach. D y rek to r J. U e lb o r 1 ,

F IL JA  K IJ O W S K A

St. Petersbursk. Międzynarod. Banku Handlowego
K reszcza ł y k  Nr 15 w p ro st Ratusza.

W  n ow o urzą 
dzonem opancerzonem pomieszczeniu

ję c ia  S E F Y  n ajrozm aitszych  w ym ia ró w .

są do 
w yna- 

4484

Zakopane "S " „W a rs za w ia n k a "
W illa  c a ła  m urowana. E le k try c z n o ś ć  Centralne o grzew an ie. 4524

Dla udostępn ien ia p renum erat. „D zter 
nika K ijo w sk iego * n ab ycia  na w a 
runKach n ajd o go d n iejszych  książek 
n iezb ęd n ych  w  każd ym  dom u po! 
kim , p o ro zu m ieliśm y się z w y d a w c i 

mu i odstęp ujem y

po cesig  za ilope j
w y łą cz n ie  ty lk o  n aszym  prenutner* 

torom .

0-18 Feliksa t a z t i e g c
2 tomy. &o ilustracji Ilinicza, duża 
mapa Polski z podziałem na woje 
wóiztwa. Cena dla prenumeratorów 

„Dzienniki. Kijowskiego*:

Rb« I kop*
»w ozdobnej oprawiei.

Należy zrozu­
mieć całą donio­
słość zupełnie 
odrębnegospo. 
sobu działa­
nia O DO-^
LU: pod­
czas gdy 
wszystkie 
inne środki 
do czysz­
czenia ust i zębów mogą działać

tylko w ciągu trw ającego kilka 
chwil czyszczenii ust* O D O L  dzia­
ła przeciw gnilnie jeszcze w  ciągu 
wielu godzin już po oczyszczeniu 

zębów. ODOL w sysa się w dziu­
rawe zęby i błonę śluzową dzią­
seł, nasyca je  do pew nego stop­
nia i ten to pozostający w ustach 
przeciw gnilny zapas działa wtaś- 
nie godzinami. Dzięki tej zadzi­
wiającej własności ODOLLT zapo­
biega się stanowczo rozw ojow i 
gnilnej spraw y w  ustach a tem 
samem osiąga się zachowanie zę­
bów w dobrym stanie. Flakon 
85 kop. D uży flakon, w ystarcza­
jący  na kiika miesięcy R b. 1 
kop. 50. 4 :5 1

List z  Wiednia.
(Pogłoski o przesileniu ministeryainem. Rekonstruk- 

cy« gabinetu br Gautscha).

Wiedeń, 21 października.
M ożnaby śmiało twierdzić, że gabinety 

austryack:e nic wycuodzą wcale ze stadyum 
rekonstrukcji. Ledw o objął br. Gautsch spadek 
po Bienercie, a już pojaw iły się pierwsze po­
głoski o gotujących się zmianach w gabinecie. 
O d miesiąca ju i obraduje parlament austryacki, 
a o p o zytyw n ij robocie nic a nic nie słychać. 
Prow adzą sobie posłowie pogadanki na temat 
drożyzny, odbyw aią się istne turnieje bardzo 
jałow ej i m ałowartościowej dyskusyi, w ydają się 
komunikaty o postanowień.ach klubów w sprawie 
drożyźnianej, ale nie masz takiego optym isty, któ- 
t yb y  na seryo uwierzył, że z tej gadaniny urośnie 
jakikolw iek czyn, m ający zmienić istniejące sto­
sunki na targu produktów żyrenościowych, lub 
naw et zaham ować spekulacyę wielkich karte­
low ców , w których ręku skupiona jest cała 
władza dyktow ania cen konsumentom. Rząd z 
przedziwną lekkom yślnością w staw ia w budżet 
kw oty 33 milionowe, na podw yższenia dodat­
ków  aktyw a lnyth  i drożyźnianych dla urzędni­
ków  i służby kolejow ej, zdając sobie z tego 
jasno sprawę, że takie obciążenie budżetu w 
gruncie rzeczy i bez tego deficytowego w n aj­
mniejszej bodaj mierze l.ie wpłynie na polep­
szenie bytu urzędników państwowych. Dośw iad­
czenie bowiem dotychczasow e przekonało w szy ­
stkich, że każda podw yżka płac urzędników 
w pływ a nie do kieszeni urzędników, lecz odbie­
rana im byw a natychmiast pi z z kartele i spe­
kulantów m ieszkaniowych. Tym  sposobem w szy­
stkie miliony, dla urzędników uchwalane, w spo- 
aób bardzo przem yślny przelewane byw ały do

kieszeni najbogatszy cli przedsiębiorców i kartę 
listów. Jest to w gruncie rzeczy świadome o- 
szukiwanie sam ego siebie, jeżeli pod wpływem 
wielkiej drożyzny nie przystępuje się do reform, 
któreby m ogły obniżyć koszt przewczu i po­
średnictwa w sprzedaży artykułów pożywienia, 
lub obniżyć mieszkania, lecz podw yż-za się bez­
pośrednio pobory najuboższych łudzi zależnych 
z tą świadom ością, że ta olbrzymia ofiara ze 
skarbu państwa interesowanym  na nic się nie 
przyda, a tyikp istniejące zlo jeszcze bardziej 
wzmoże i pogorszy. Jeden z więcej dowodów 
dem agogicznej polityki rządu i parlamentu, 
który, w yszid łszy  z powszechnego prawa 
głosow ania, schlebia tylko podszeptom kliki 
kartelowej, łudząc sfery niezamożne i płat­
ne z funduszów publicznych, że takie podw yż­
szenie dochodów stałych o to  k. miesięcznie 
o kilka procentów ptacy w chwili, kiedy pro­
dukty i mieszkania wzsąstnją w cenie o kilka 
naście procentów, na cokolwiek wogóle przydać 
się im mogą. A le polityka w ogó’e oparta jest 
na samozłudzeniu, z którego dopiero twarda 
rzeczywistość w yryw a masy ludowe, wówczas 
kiedy już bywa za późno i kiedy spekulacja 
iuż zgarnęła cały zysk, na który zakroiła, uży­
wając haseł popularnych, n a 'k tó re  dał się zla 
pać i rząd ze w zględów  oportunistyc?nycn i 
parlament z powodów' dem agogicznych

Mieliśmy tedy przez cały miesiąc niecich- 
nącą dyskusyę drożyźnianą, a teraz zabieramy 
się do popraw iania budżetu państwa na rok 
1912 wcale niepomyślnie ułożonego i w grun­
cie rzeczy zawierającego ukryty znaczny deficyt. 
Prezes kom isji budżetowej b. minister skarbu 
dr. W . korytow skt będzie miał w ie'e klopctu 
z tym budźettni ltfhtisura M eyera, jeżeli zechce 
zw iazać koniec z końcem, A  tymczascai, zanim 
jeszcze komisya budżetowa do rozpatrywania 
budżetu się zabrała, już w yziera nowe przesile 
nie gabinetowe i już się mówi o rekonstrukcyi

gabinetu br. Gautscha. Są nawet pesymiści, 
którzy utrzymują, że raly gabińet Gautscha bę­
dzie musiał ustąpić i na widow ni pojawia się 
już cień przysżłej koalicyi, w której Koło Pol­
skie tna poważną odegrać rolę. —  Kto wie? 
może będzie powołane do dostarczeni,! prezy­
denta przyszł- :go gabinetu. W ypadek ten uw a­
żalibyśm y za najmniej pomyślny. Obecnie jed­
nak przesilenie ministeryaine wybuchło głownie 

powocl t stanowiska czechów, którzy pono 
dwóch, a jak inni twierdzą, trzech ministrów 
w przyszłym gabinecie żą la ją . W m ieszał się 
do sporu czesko-niemieckiego, jak zawsze do 
wszystkiego, co się obecnie w życiu parlatren- 
tarnem i wojskowem  w AustTyi dzieje, następ 
:a tronu Franciszek Ferdynand i pono spraszał 
do s'eb e parlamentarnych posłów i ekseeleneye 
czeskie,, aby z nimi pokonftrow ać na temat 
jaknajszybszego zaw arcia pokoju narodowościo­
w ego w Czechach. T eg o  pono napięta bardzo 
zewnętrzna sytuacya Austro W ęgier ma się do 
magać.

Pow stało więc przesilenie, o którego dal- 
szem przebiegu to tylko powiedzieć można, że 
skończy się na rekonstrukcyi obecnego gabine­
tu, o ile rozwinięta choroba oczu br. Gautscha 
pozwoli mu nadal pozostawać na czele gabi­
netu.

R ozw ażana jest także myśl wprowadzenia 
do gabinetu nie posłów i osobistości politycz­
nie wyrobionych, lecz urzędnuców i siły facho­
we z uwzględnieniem ich narodowości, tak aby 
czesi mogli dostać dwie, a może i t izy  teki. 
Urzędnicy ministeryąlni, jaKo ministrowie ro­
dacy, jako czynnik polityczny i narodowy, oto 
jest now y kurs polityczny w Austryi. Zanosi 
się na seryo na gabinet czysto urzędniczy, w 
którym wszystkie większe historyczne naro- 
dowxśc_ mają mleć swoich reprezentantów. 
Koło Polskie za wiele rzuciłoby na szalę, g d y­
by a a  podobny projekt zgodziło się i na takiej

koa cyi poprzestało bez zabezpieczenia nie da­
jących się dłużej odwlec interesów narodowych 

gospodarczych kraju.
Unarodowienie gabinetu przez Dowołanie 

urzędników jest środkiem biurokratycznym, na 
które K oło  Polskie pod żadnym warunkiem co 
do siebie zgodzić się nic może. Mamy także 
szczególniejsze powody obawiać się takiego 
rozwiązania sprawy, która dla naszych intere­
sów narodowych może przynieść szkodę.

O baw iam y się także podobnych preceden­
sów na przyszłość.

Dlatego prócz licznych kandydatów na 
przyszłe teki, którym już dziś ślina idzie do 
ust na myśl o owycb rozkoszach ministeryal- 
nych, nikt z poważnych polityków nie zachw y­
ca się najnowszym pomysłem unarodowie­
nia przyszłego gabinetu koncepspraktykantami 
wszystkich narodów. •

Już w czorajszy dzień w parlamencie za' 
krytyczny uchodził, Zaczęły się owe konfe-' 
reneye po kuluarach i w gabinetach prezydyum, 
z których zw ykle wychodziły przesilenia rainl- 
stcryalne i gdzie się rodziły wszystkie koalieye. 
Prowadzi akcyę prezydent parlamentu, d-r Syl- 
vester, który ma ochotę zasiąść w przyszłym 
gabinecie, jako mąż zaufania liberalnych 
niemców.

Układa się przyszły program  rządow y i 
zbiera się przyrzeczenia na wykonanie parla­
mentarnych zobowiązań co dc przyszłego pro­
gramu. Prezes Koła Polskiego, d-r Biliński, 
niestrudzony jest w przygarnianiu czcchów do 
tej przyszłej większości rządovrej i konferuje z 
nimi o cenę porzucenia dzisiejszej opozycyi. 
A ie już się w ysuw ają obok ułaskawionych nno- 
doezeehów dzicy czescy radykali, którzy bez­
względnie zwalczają myśl w stąpienia czechów 
do koalicyi rządowej, pomimo, że następca tro­
nu właśnie tego sobie najgoręcej życzył.

W łochów  ma się pozyskać dla przyszlij

koalicyi utworzeniem uniwersytetu włoskiego, 
który w  tej chwili ma także znaczenie dla po­
lityki zagranicznej monarchii. Pozostali ,e<łni 
tylko za nawiasem Niemcy t o u l e u r  W olf- 
Iro Alldeutschen, których dw ór nie znosi, a n a­
stępca tronu jako zdrajców  ojczyzny traktuje. 
Poza nawiasem, jak dotąd, pozostają niemcy 
chrześcijańsko-społeczni, którzy po wyborach 
osłabieni, przedstawiają obecnie element w iej­
ski głów nie, ale którzy w przysztośc w  koali­
cyi mają odegrać ważną roię zastąpienia libe­
rałów  na wypadek, gdyby niemieckie stronnic­
two postępowe uległo dawnym błędom, które 
ich czynno niemożliwymi w każdej koaJicyt i 
odbierało im możność do pracy w  większości, 
w której obok nich znajdow ab się polacy lub 
czesi. T o  jeano dziś pewne jest, że zmiana 
gabinetu się przygotow uje 1 to także, że w e ­
dług dyspozycyl, jakie reżyserowie pai lam en­
tam i otrzymali z Burgu i z Belwederu, każda 
zmiana jest możliwa i jest do przyjęcia z w y­
jątkiem tylko tej jednej, ż e b y  c z e c h ó w  
m i a ł o  n i e  b y ć  w w i ę k s z o ś c i .

I to jest s i g n u m  t e m p o r i s ,  ż e p o  
długiem bezrobociu A ustrya pow raca do koali­
cyi stronnictw, w której trzy najw iększe naro­
dy to państwo tworzące: polacy, czesi i niem ­
c y  muszą razem między sobą podzielić role i 
wspólnie razem rządzić. Jeżeli potrafią w y ­
trwać w tem współdziałaniu, mogą rządzić 
długo, —  czy dobrze, przyszłość pokaże.

W . L.

Slub w domu c e sa r sk im .

W  zam ku w  S cu w a rza u  o d b y ł się w  soootę 
p rte d  południem  ślu b  arcyksi<;cia K a ro la  F ran ciszka  
Józefa z ks. Z y tą  w  ob ecn o ści cesarza, króla sa­
skiego, a rcy k sięcta  F ran ciszka  Ferdynanda i je­
go  m ałżonki, w ie lu  a rcyk sią żą t i arcyktiężniczek 
oraz cz ło n k ó w  d w o ru .
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P o d cza s  ee/em onii ślubnej s łu ż y li do m szy 
obaj książęta  P arm a. P rz y s ię g ę  sk ła d ali n ow o żeń ­
c y  po fran cusku. P o  m szy w y s ła n y  sp< cy a ln ir  
p rzez  p ap ieża  na ślub  m aiordom us je g o  insg*-. Bis- 
letti, w y g ło s ił  d ługą p rzem o w ę do n ow o żeń có w , 
sk ład ając im  w  im ieniu p ap ieża  n ajgorętsze  ży ­
czen ia  i b ło g o s ła w ią c . N astępn ie  u d zielił ma- 
jcrd o m u s B isletti ap o sto lsk iego  b ło g o w ien stw a  z e ­
branym .

T ern  zak o ń czy ła  się  u ro czysto ść zaślubin . K s 
B islettiem u to w a rz y sz y ł w u j panny m łudej ks. M a­
ksym ilian  ks. Saski.

O  godz. i  ej po p ołudm u o d b yło  się  w  zam ku 
śniadanie; c e sa rz  F ra n ciszek  Józef w zn ió sł toast na 
p om yśln ość p ań stw a m łodych.

Po ślu bie  c e sa rz  odbył ce rc ie , p oczem  p o ż e ­
gn ał się, o p u ścił zam ek i autom obilem  u d ał się do 
St. A eg ie l, skąd osobnym  p o ciąg iem  o d lećh ał do 
W iedn ia.

K ró l sask i F ry d e ry k  A u g u st z  obu synam i 
od jech ał do W ied n ia .

N o w o żeń cy  o godz. 3-ej po południu autom o­
bilem  od jech ali do W a rth o lz  k o ło  R eichenau. 
W k ró tc e  po ślu bie  a rcyk sią źę  K a ro l F ra n ciszek  Jó­
zef w y sto so w a ł do p ap ieża  depeszę, w  której za­
w iadam ia O jca  św . o dokonanym  ślu b ie  i d zięku je  
za b ło go sław ień stw o  i podarki.

Rewalucya w Chinach.
P a jd o k ra cy a  w Szeohuan ie.

Ciekaw e wiadomości o charakterze pow ­
stania napływ ają obf-. ie od angielskich misyo- 
narzy. O becnie znów  podają pisma londyń­
skie inform acye, powzięte od H. Silcocka, syna 
burmistrza miasta Bath. M łody ten m isyonarz 
anglikański jest w Chinach profesorem założo­
nego przed sześciu laty uniwersytetu w Czea- 
g!u, stolicy prow incyi Szecbuan —  skąd pow- 
s.anie wzięło początek. Silcock był ostatnim 
europejczykiem, który opuścił Czengtu, wrócił 
do Bath w zeszłą środę.

Sw oje uw agi ogranicza ściśle do jednej 
prow incyi Szechuan, bo jakkolw iek ogólny cha­
rakter ruchu powstańczego jest ten sam w  ca­
łych środkowych i zachodnich Chinach, Silcock 
zna tę jedną prow incyę najlepiej, z  osobistego, 
blizko 10 letniego w niej pobytu. Opowiada, 
że powstańcy szechuańscy są w praw dzie prze­
jęci gorącym  patryotyzmem 1 najlepszym i za­
miarami, lecz znamionuje ich brak karności, 
wybujał}' indywidualizm i działalność odrucho­
w a, bez obm yślonego na dalszą metę planu. 
.Jest to rew olta intelektualistów, studentów —  
klasy niepojęcie niedojrzałej. K upcy są gotow i 
spełnić każdy rozkaz studentów, a tymczasem 
studenci, w ytknąw szy ideały cyw iliza cji zacho­
dniej, nie mają praktycznej znajom ości zacho­
dnich rządów konstytucyjnych. Szkoły nie 
nauczyły icn karności, zdają się nie wiedzieć, 
że posłuszeństwo jest podstaw ą wszelkiej rząd- 
czej sprawności. M alcy 12- i 13-Ietm zabierają 
głos na publicznych zebraniach i rozprawiają 
namiętnie a bez sensu o rew o lu cji" .

W Kiatingfu, mieście o 200,000 ludności, 
prartya rew olucyjna idzie za przewrotem  Tzech 
ludzi. N ajstarszy ma lat 28, dw aj drudky 2 * 
i 22. W szyscy  trzej są studenci, dw aj z nich 
mieli nauczycieli cudzoziemców. W ybuch re­
w olucyjny był w  mieście gw ałtow ny. Rządow e 
biura zostały odrazu zniszczone —  ale ani jed ­
na św iątynia  chrzęści fańska _ n ie  ucierpiała^
Zbuntow ani kolejarze staw ali kordonem dokoła 
kościołów i kaplic, niedopusz^zali do nich mo- 
tłochu. W sz ę d zl: na mieście rozlepiono plaka­
ty, upominające lud, ażeby pod żadnym warun­
kiem m e wyrządził szkody, czy k rly w d y  Lościo-
łom i  mi&yo-iarzom.

N a zabaw ny koncept, ch a ra k te ry sty c zn i*  
chiński, wpadła młodzież w stolicy Szecbnanu 
Rząd odebrał był prow incyonalnym  związkom  
kupieckim zarząd m iejscowych linii kolejow ych. 
Jako protest przeciw temu pogwałceniu praw, 
kupcy postanowili zam knąć w szystkie slPepy, 
z wyjątkiem  spożyw czych. Młodzież, chcąc zmu­
sić władze do ustąpienia, postarała się natych­
miast, ażeby w ystaw a każdego sklepu była za­
lepiona papierowym , żałoonej (żółtej) b a rw y  
plakatem, ozdobionym wspomnieniem pamiątko- 
wem nieboszczyka cesarza K w anghsu, z  zaklę­
ciem, ażeby cesarz pospieszył na obronę swego 
kraju i wrócił kupcom zarząd kolei. B yła  w  tern 
w yrrźna cniew aga panującego cesarza, jednak 
władze musia<y milczeć, bo plakaty m iały św ię­
te znaczenie tablic na cześć zm arłego przodka 
monarchy, których zdarcie byłoby najw yiszem  
świętokradztwem .

Silcock jest zdania, że powodzenie iuchn: 
powstańczego zależy całkowicie o j  tego, czy 
1 w jakiej sile w ojska regularne, a w yćw iczone 
przez cudzoziemców, przejdą na stronę p o w ­
stańców . i_ t

S ło w n iczek  chiński.
D la zoryentow ania się w czytaniu tele- 

g  amów, oznaczających nazw y chińskich miej­
scow ości, podajemy znaczenie najważniejszych.

King, stolica państwa, Fu, stolica prowm-
cy:. Czu, miasto drugiego rzędu. Hien, mia­
sto trzeciorzędne. K iang, w ielka rzeka. Ho,
mniejsza rzeka. Hai, morze lub jezioro. T ao, 
wyspa, góra  w  morzu. Szan, góra. Ling, 
wąwóz. Kuan, forteca. Chai, obóz wojenny. 
W ei, obóz. Men, brama. T a , wielki. Siao,
mały. Pei, północny. Nau, południowy. Si, 
zachodni. T ung, wschodni. Szang, górny. 
Pai, biały. Hei, czarny. W ajw upu, minister- 
siw o spraw zagranicznych, Tuczipu, minister­
stwo finansów.

W ięc Peking (właściwie Pei-kingj znaczy: 
północna stolica państwa. Nanking, połu­
dniow a —  i t. p.

K lęska.
„V uss. Z tg "  donosi, drogą na Brukselę, 

że wojska powstańcze w Chinach poniosły k lę­
skę. Pow stańcy są zupełnie pobici. D w orzec 
kolejow y w Chauicou znajduje się w rękach 
wojsk cesarskich. Pow stańcy są otoczenf i nie 
będą mogli uciec. A rm ia północna w  Chinach 
obecnie najlepiej zorganizow ana, pozostała wier­
ną rządowi i temu zaw dzięcza rząd sw e z w y ­
cięstwo. Nadto linia kolejow a z Pekinu do 
Chańkou znajduje się całkow icie w rękach rzą­
du. Liczba wojsk rządow ych w ynosi obecnie
40,000 ludzi.

Zam iar JT Wlooh.
W ybitne orgar.y prasy włoskiej przynoszą 

sensacyjną wiadomość, te  gabinet włoski, po

D

duższem  zastanowieniu i wyczerpujących nara­
dach postanowił:

W obec faktu, że T u rcya  nie okazuje chę­
ci do układów . nie daje żadnej stanowczej od­
powiedzi na ultimatum włoskie, nadeszła pora, 
kiedj W łoch y pow inny zdecydow ać się na dzia­
łanie z wszelką stanowczością. F lota włoska 
otrzym a niebawem rozkaz rozpoczęcia akcyi za­
czepnej z Całą siłą i bez ograniczenia poła dz‘a- 
łalności. fiłocai stwom należy oświadczyć, że 
W łochy w najbliższym  czasie zaniechają dotych­
czasow ej rezerw y, jakiej si 5 trzym ały względem 
T ureyi. W targnięcie floty włoskiej na morze 
F.gejskie nie można, wobec zm ienionego poło­
żenia rzeczy, uczynić załeżnem od rozmaitych 
w zględów  natury poGtycznej, ponieważ wtar­
gnięcie to |est koni( cznością strategiczną. O gra­
niczenia terenu, na którym w alka może lub nie 
m eże się toczyć, muszą wobec tego upaść. Poza 
wybrzeżem  ałbańskiem, które W łochy ptagną 
i nadal pozostawić nietykalnem, wszystkie inne 
w ybrzeża i dzierżaw y tureckie uważać trzeba 
za nieprzyjaciefskie i zachow ać sobie pod rym 
względem wszelką wolność działania.

W ew nątrz B enghasi.
Dzienniki tureckie donoszą: Deputowany 

z Bengasi, Szetw an donosi listownie, że włosi 
napotkają w ewnątrz prow incyi Benghasi na 
rozpaczliwy opór.

Szczep Senusów  podobno w sile 14 ,0 0 0  
w ojow ników  w yruszył do boju, zaopatrzyw szy 
się w tak wielkie zapasy żywności i amunicyi, 
że będzie mógł staw iać opór latami. G łów na 
kw atera znajduje się w Hafed. Z a  głów ną 
podstawę operacyi w ybrano m iejscowość Kasr 
Sala n  D ruga część senusów zasiliła batalio­
ny regularnego wojska, maszerujące na T ryp o- 
lis. Gethi bej i inni oficerowie podjęli się zor­
ganizow ania sennusów w kolumny. Naczelnik 
szczepu Fezran maszeruje z 10 ,0 0 0  w ojow ni­
ków w kierunku Trypolisu, aby połączyć się 
z wojskiem  tureckiem.

Szipow  o polem ice W ittego  
z  Guczkowem .

„U tro R o ssii“ zu m ieszćza  w y w ia ć  u D. Szi- 
p o w a  z p o ’vodu p o lem iki G u czk o w a  z W ittem . S z i­
p o w  ja k  w iadom a b y ł uczestnikiem  ow ej n arad y  u 
W ittego, o którą  p olem izującym  poszło. B y ł on je ­
dnym  z kan d yd ató w  do gabinetu, k tó ry  W itte  za ­
m ierzał u tw o rzyć.

S z ip o w  w zd ra g a ł się  z w yp o w ied zen iem  in- 
te r w ie w e ro w i zdan ia  o faktach , k ió r t  za sz ły  na n a ­
radzie. Z dan iem  je g o  zb yt je s z c ze  n iedaw n e są  to 
w yp a d k i, a i^ b y  m ożna b y ło  m ó w ić o tem , jak  na 
n aradzie  ch a ra k teryzo w a n o  w ysta w io n ych  kan d yd a­
tó w  na m inistrów .

U w a ża  jed n a k  S zip o w , że w  n iektórych  rze­
cza ch  m yli s ię  G u czk o w , w  n iektó rych  zaś W itte. 
P rzyzn aje  S z ip o w  słuszn ość W ittem u  w  tem, że 
kan dydaturę S to ły p in a  w ysta w ia ł ks. O bolen skij, że 
p rzeszła  ona n iep ostrzeżenie, p o n iew aż S to łyp in  b y ł 
w ó w cza s  zup ełn ie  nieznanym  gu bernatorem , że  po- 
; dem W itte  bynajm niej te legram u  do S to ły p in a  nie 
w y s y ła ł. G u czko w  zaś m ów i p ra w d ę  o tem, że b y l 
m om ent, k ied y  W iite  go tó w  b y ł z re zy g n o w a ć  z 
k an d yd atu ry  D u rn o w o , K om unikuje p rzytem  S z ip o w  
c ie k a w y  s zc ze g ó ł'

K ie d y  w ieczo rem  u czestn icy  n arad y zgro m a­
d zili się  znow u u W itteg o  na ostateczną rozm ow ę, 
w c h od ząc sp otkali n ieznanego cz ło w ie k a . Jak się 
o ka za ło  był to R a czk o w sk ij,

W itte  zach w ia ł się  n ieco  w  sw em  postano­
w ien iu , co  do kan d yd atu ry  D urn ow o. U cze stn icy  
n a r .d y  b y li n im ile dotkn ięci tem , ż e  ich  argu m en ­
ty m e m o g ły  d okazać tego, czeg o  d o kazała  rozm o- 
w j  z  R a czk o w sk im . A to li w ah a n ia  W itteg o  b y ły  
krótkie.

P o w ró c ił on znow u do kan d yd atu ry  D u rn ow o 
i na tem  narada się  skoń czyła .

Z prasy rosyjskiej.
Polemika hr. W ittego z Guczkowem  trwa 

w dalszym ciągu, tylko przybiera coraz ostrzej­
sze formy. Hr. W itte widocznie się zirytow ał 
i w odpowiedzi na w ychw alanie czasów  Stoły- 
pina tak tak w  „R usk. S łow ie" praw i paździer- 
nikowcom:

„Z a  m oich cza só w  nie b y ło  in siytueyi w y ją t­
k o w e g o  rodzaju  k a r śm ierci, która zosta ła  w p r o w a ­
dzona i  u zyskała , ż e  ta k  p o w iem , p ra w o  o b y w a te l­
s tw a  w  cza sie  ro zkw itu  trzecie j D um y, t. j. w  c z a ­
sie ro zk w itu  „n o w eg o  ustroju p o lity czn e g o ", jak  
m ó w i G u czko w , m e b y ło  tak iego  stosow au ia  k a ry  
śm ierci, o jak iem  m e m a rzy li p rzed  17 p aźd ziern i­
k a  i w  czasie, k ie d y  b y łe m  p rem ierem  la w et n aj­
skrajn iejsi re a k cyo n iści.

„W iad o m o  całem u św iatu  że  n o w y  ustrój zo­
stał p ro k la m o w a n y  w  m an ifeście  17 p aździern ika  
1905 roku i o k reślo n y  p rzez  p raw a, w yd an e  zgo d ­
nie z  tym  m anifestem , k ie d v m  stał na c z e le  c e sa r­
sk ie g o  rządu. W iad o m o  ró w n ie ż  ca łem u  św iatu, 
ja k  w y łą c z n y  i o d p o w ied zia ln y  by łm ó j udziaf 
w  tym  akcie, k tó ry  w p r o w a d z ił „n o w y  ustrój 
p o lity czn y ". T y c h  p rzekon ań  i p o gląd ów , któ­
re  w ó w cz a s  m iałem  o d w a g ę  i szczę śc ie  w y ło ż y ć  
m ojem u ro zk a zo d a w cy , N ajjaśniejszem u Panu, nie 
w y rze k a łe m  się  n igdy, a w s p o m n i e n i a  o t e m  
z a p e ł n i a j ą  o b e c n i e  m o j e  ż y c i e  i s ą  
m o j ą  d u m ą .  W iad o m o , że reattcyon iści z  p ra ­
w ic y  potęp iają  w szystk o , cze g o  dokonano 17 p aź­
d ziernika i za  cz a só w  m ojego p rzew o d n iczen ie  w  
zadzie  m inistrów , i sw o ja  n ien aw iść  do tych  aktów  
p rzen oszą  z w y k le  na m oją osobę.

„N ie z w y k łe m  p o d ejrze w a ć  k o g o lw ie k  b ez 
p ow odu, a t* n hardziej p isać o tych  p o d ejrze ­
n iach i ze sw ej strony jestem  p rzekon an y, że reak- 
C yo n jśd , k tó rzy  p r lp n ą  zniesien ia 17 październ ika, 
m y ślą  o tem  zu p ełn ie  szcze rze . Nie p o d zie lam  ich 
zdania i uw ażam , iż to, do czeg o  oni dążą, b y ło b y  
zgu b ą  d la  M on archy i o jczy zn y , ale ich  zdanie ro ­
zum iem  —  je s t  ono szc ze re  i w yraźn e. A le  o ja ­
kim  to „n o w ym  ustroju* m ó w i G u czko w , za któ ry  
to ustrój zg in ął n ib y  je g o  p rzekon an y stronniK. 
W  czem  z a c h o w a ły  się zasad y  17 października, 
n cieleśn io n e za  m oich cza só w  w  p ra w a ch , w k ró tce  
potem  p o za w ie sza n y ch — o tem  w y p a d ło b y  p isać ca­
łe  tony A le  ja  tw ierd zę , t e  w  o dn ow ionym  ustro­
ju, obroń cą k tó rego  jest ob ecn ie  G u czko w , zach o ­
w ał się  ty lk o  trup  17 październ ika, ze pod hasłem  
„ustroju  ko n stytu cyjn ego" w  ostatnich cj asach  w sk a ­
zyw a n o  g ra n ice  ‘ y lk o  C esarsk ie j w ła d zy , d o p ro w a ­
d zając sw o ją  w łasn ą  w ła d z ę  do n ieogran iczon ej, 
absolutnej i n ie b y w a łe j s a m o w o li..

„N a zakoń czen ie dodam  je s z c z e  jedno: re a k ­
c jo n iś c i  z jedn ej strony, a stron nicy zm arłeg o  pre 
m iera z d rugiej w y w o łu ją  w e  m nie takie uczucia, 
jak ich  d o św ia d czałem , b y w a ją c  na aktu aln ych  r  e- 
v  u e s w  teatrach  fran cu skich . K ie d y  na scen ie  ra­
busie un oszą G iocondę, p o zo staw ia ją c  zam iast niej 
stary  m ur, w  dz iw ie  są zan iep okojen i i sm ucą się. 
A le  k ie d y  rab u sie  unoszą G iocondę, p o zo staw iając 
G ioćondę podrobioną z w y b lich o w a n ą  tw a rzą  i pod- 
m alow an em i o c z y m a - w id z o w ie  są o bu rzen i i o g a r­
nia ich  w śc ie k ło ść" .

Z  lekkiej ręki hr. W ittego partya p. Gucz- 
Lowa otrzym a teraz m.ano „w yblichow anej 
G ioeondy*.

O preliminarzu dochodów na rok j rzyszly 
p.sze „N ow oje W rem ia* w  tonie dość scep­
tycznym .

I E  N N I K  K I J Ó W

„M inisterstw o skarbu do p ierw sze j je sz cze  
Dumy w n iosto  sze re g  p ro jek tó w  fin an so w ych , ktć • 
re, ja k k o lw ie k  nie stan o w iły  o ’ ra d y k a ln y ch  re fo r­
m ach p rzesta rza łeg o  ro sy jsk ieg o  system u p o d atko ­
w e g o , w  każdym  razie w p ły w a ły  na p olep szen ie  
w  tej dziedzinie i p rzygo to w a n ie  refo rm  w iększych ; 
aie te p ro jek ty  nie są d otych czas rozw ażon e, a w  
ostatnich  cza sa ch ;zn ik ła ; n aw et nadzieja, a żeb y  je  
ro zp atryw an o  p rze a  u p ływ em  m andatów  o b ecn ego  
p rzed sta w icie lstw a. A  p rzecie ż  ty lko w  budżecie  
d o ch o d ó w  i to ty lk o  w  nim odbija  się  um iejętność 
i tw ó rczo ść  [skarbow a. - A n i jedn ej, -a n s 'd ru g ie j do­
tych czas nie w yk aza n o  i ro sy jsk i b u azet dochodów  
rośnie w p ro st p rzez  .J in ercyę  -Fdzięki p rzy ro sto w i 
ludności, dzięk i dobrym  urodzajom , dzięk i o g ó ln e ­
m u oży\ leniu d zia ła ln o ści ekonom icznej j po (c ię ż ­
k ich  latach w o jn y  i zam ieszek.

„Z re fo rm o w a n y  ro sy jsk i aparat p ra w o d a w ­
c z y — p isze d alej „N o w o je -W re m ia "— je s z c z e  się  nie 
p rzy sto so w a ł, c z y  też nie zn a lazł w  so b ie fd o ść  sił 
na hardziej en ergiczn ą  irtterw rn cyę  w  dziedzinie  
p olityki p o d atko w ej. W sz y stk ie  pożądan e refo rm y 
w  tej d ziedzinie  pozostają,: ja k |b y ły , dziedzictw em  
p rzy sz ło śc i i czek ają  na n ow ': s:iy , któ re  będą zdol 
ne do w ykon an ia  tego  w a ż n e g o 'z a d a m a “ .

A  cóż panowie gospodarze obecnego „ap a­
ratu praw odaw czego" na takie d ictu m ?

a )

fcRORHlTA PHOWliCYOMALM.

(Z pism i od konspondentów).

— Wyrok w sprawie o tajny k las ito i 
katolicki w  Kamieńcu. W  ubiegły piątek sąd 
okręgow y w Kamieńcu Podolskim rozpoznawał 
spraw y pp. J. Stankunowicz i * Am brożewicz, 
które utrzym ywały i prow adziły w Kamieńcu 
szkołę szycia dla dziewczynek.

W  dniu 9 listopada roku ubiegłego w 
mieszkaniu p. Stankunowicz dokonała polieya 
re w iz ji i opierając się  na tem, iż w  mieszka­
niu był pokój dla m odlitwy ozdobiony obraza­
mi i we> setami z Pisma św . w drożyła śledztwo 
pod zarzutem zorganizow ania w Kamieńcu taj­
nego katolickiego klasztoru żeńskiego.

R ozpraw y odbyw ały się w nieobecności 
oskarżonych, które się na sąd nie stawiły.

P. Am brożewicz skazana została na 100 
rubli grzyw ny, lub na 1 miesiąc więzienia 
P. Stankunowicz uniewinniono.

—  Z T-wa miłośników przyrody W  K a ­
mieńcu Podolskim d. 7 b. m. udbyło się zebra­
nie T -w a  podolsk. przyrodoznaw ców  i miłośni­
ków  przyrody. Prezes prof. Buczyński w ygło­
su odczyt o „Kom órce i jej życiu*— nader za j­
mujący i pouczający— jako dalszy ciąg poprzed­
niego odczytu. Następnie rozpatrzono projekta 
komunikatów do publiczności i instytucyi o 
w yparcie i przysyłanie okazów  dla muzeum 
T -w a  i drugi —  do T ow arzystw  przyrodoznaw- 
czych z prośbą o wym ianę w ydaw nictw . Oba 
zostały zaaprobowane.

— Zjazd le k a r z y  ziem skich. Dnia 3 go b. tn. 
w  K am ień cu  P o d o lsk im  o d b y ł się z in ic ja ty w y  p o ­
w ia to w e g o  zarządu ziem skiego  zjazd  le k a rzy  i w e ­
te ry n a rzy  ziem skich  p ow . kam ien ieckiego.

Na zebran iu  tem  stw ierd zo n e  zostało, że 
śro d k i w y d a w a n e  na utrzym anie szp itali"ziem skich , 
na utrzym an ie a d rę b n y cn  pun któw  fe lcz e rsk ich  o- 
ra r  na n arzęd zia  ch iru rg iczn e — są zbyt szczu p łe.

W  sp ra w ie  w a lk i 1 epidem iam i zgrom adzen i 
w y p o w ie d z ie li się, że n ajw ażn iejszą  rze czą  w  ch w ili 
obecn ej jest u tw orzen ie  jak n a jw ięk szej ilo ści za ­
rów n o sta ły ch  b a ra k ó w  za k a żcy ch  p rz y  szp italach , 
jakoteż ru chom ych, o tw ieran ych  w  każdym  "oddziel­
nym  w yp a d k u  w  m ie jsco w o śc i n ajbardziej Zagro­
żonej p rzez  epidem ię. P ro p o zzcyę  ziem siw a, a b y  
lek a rze  k o rzysta li z u rlo p ó w  w  ce lach  n a u k o w y ch  
zebran i p rzy ję li n ader p rzy ch y ln ie .

—  P lantacye buraczana na Podolu. KoresDon 
dent „Piet. W ie d ."  z M urafy p o w . jam p o lsk iego  
donosi o k ry ty czn ym  stanie w  jak im  się znajdują 
p lan tacye  bu raczan e na Podolu . R o b o ty  nad kopa- 
n.em  i dostarczan iem  do cu k ro w n i b a ra k ó w  s,a le  
1 apo ykają trudności n ie do p rzezw y cię że n ia . 
W p ierw  d eszcze  utrudn iały kop an ie b u ra k ó w  1 
p ra w ie  n iem o żliw ą  cz y n iły  dostaw ę ich do cu k ro ­
w ni. T e r a z  J eszcze  ustały, le c z  natom iast ro zp o ­
c z ę ły  się  siln e p rzym rozki, k tó re  ścin a;ą p o w ie rz­
chnię jziem i tw a rd ą  sko ru p ą  i utrudniają  kop an ie, a 
je sz cze  w ię ce j o czyszcza n ie  b u rak ó w . W ło ścia n ie  
w s z y s c y  usilnie p racu ją  nad w ykopan iem  sw o ich  
b u rak ó w  i d latego  trudno jest o robotnika. Cukro 
4vnie m ają n au zw ycza j utrudnioną Kampanię w o b e c  
n ad er m ałego  do w ozu  b u rak ó w . N iektóre cukro 
w nie zniuszoue są do p rzery w a n ia  p ra cy  i p racu ją  
ty lko  na 1 zm ianę.

K orespon dent „P ie l. W ie d ."  uw aża, że u ra to ­
w a ć  sytu acyę  m o g ło b y  n atych m iastow e s p ro w a d z e ­
nie na P o d o le  conajm niej 10 ty się cy  robotników / 
k tó ry ch  d o starczy ć  m o g ły b y  ce n tra ln e  gu bern ie  
R o syi dotknięte n ieu red rajem . Z a ją ć  się tem p o w i­
nien rząd, p o siłk u jąc się  w  tej a k cy i sum am i p rze- 
znaćzonem i na n iesienie .pom ocy ludności dotknię­
tej n ieurodzaiem . B y ła b y  w  tem  k o rzy ść  podw ójna, 
L u d n ości gu bern ii cen tra ln ych  d o starczy ło b y  się 
zarobku, zaś p lan tacye  b u —teaane Podola u ra to w a ­
ne b y ły b y  od zaguby. B ą d ź co bądź skuteczn ość 
w sze lk ie j a k cy i w  tym  kieru nku zależn a  jest w  
p ierw szym  rzęd zie  od p ośp iechu, 00 k ied y  b u ra ­
ki p rzem arzn ą w sze lk a  pom oc będ zie  spóźnioną.

—  Zebranie ziem stw  powiatowych W  dniu 
12 b. m. w  Jam polu podolskim  o dbędzie  się  p ie rw ­
sze  z w y cza jn e  zgrom ad zen ie  jam p o lsk iego  ziem stw a 
p o w iato w eg o .

N ajw ażn iejszą  k w eśty ą  porządku dziennego 
obrad będ zie  ro zp atrzen ie  p re lim in a rza  budżetow e 
go  w y d a tk ó w ,z 'e m sk ich  o r tz  re p a rty cy i p o datków  
dem skich na ro k  1912.

P ezatem  tem a.em  obrad  b ęd zie  c a ły  szereg  
k w esty i zw ią za n ych  z o rg a n iza cy ą  zarządu  ziem  
stw a p o w ia to w eg o  i b iura zarządu; w yd eleg o w a n ie  
p rzed sta w ic ie li zl “m stw a do ró żn ych  instytucyi rz ą ­
d o w ych  i sp ołeczn ych ; zap om ogi na szk o ln ictw o  w  
p o w iecie , w  tej liczb ie  k w esty a  udziału fin an so w e­
go  ziem stw a w  o tw arciu  gim nazyuro w  Jam polu; 
o rg an iza cy a  d ziału  d ro g o w e go  i b u d o w lan ego  oraz 
sze re g  p o szczeg ó ln y ch  sp ra w  z tej dziedziny, k w e  
stye  d o tyczące  szpitali ziem skich, p erson elu  le k a r ­
skiego, zjazdów  le k a rzy  ziem skich , k w esty a  o rg an i­
z a c j i  w y b o ró w  do 4-ej D um y P a ń stw o w ej i t. d. 
S z c z e g ó ło w y  p o rząd ek  dzien ny obejm uje 60 sp raw , 
któ re  zgrom adzen ie będzie  m usiało  w  tej sesy i ro z ­
strzygn ąć.

—  P re ze s  o w ru ck ieg o  {p o w iato w ego  zarządu 
ziem skiego  z w ró c ił sję  do guD ernatora w ołyń skie  
go z p rośbą o p o zw o len ie  na zw o łan ie  zgro m ad ze­
nia ziem stw a o w ru ck ieg o  na d. 23 b. m. W o b e c  
tego, że w  p rzep isach  o w p ro w ad zen iu  ziem stw  w  
n aszym  kraju  w sk a za n y  je s t 15 b. m . ja k o  ostate­
czn y  term in p ierw szych  zebrań  ziem stw  p o w iato ­
w ych , gu b ern ator p rzesła ł podanie do uznania m i­
nistra sp ra w  w ew n ętrzn ych

—  Jarm ark  chm ielaiski w  Żytomierzu. P r z e r ­
w a n y  na czas  p ew ien  ja rm a rk  cb m ielarsk i w  Ż y ­
tom ierzu został w zn o w io n y dn. 2 b. m. W  ciągu 
p ie rw sz y c h  dni po o tw arciu  na jarm a rk u  p an o w ała  
zu p ełn a  m artw ota. O d so b o ty  zaś dn. 8 p aździęr 
nika od razu  p o w stało  duże o żyw ien ie . W  cią gu  j e ­
dnego tego  dnia za w a rto  okoiO 10 tran zakcyi p rz y  
cenach 3 1— 35 rb. Z  za g ra n icy  n adch odzą w ieścf 
o m ocnem  usposobieniu  ry n k ó w  ch m ie lo w y ch  i o 
d o b rych  cenach.

—  Drożyzna d rze w a  opałowego. W  Ż y to m ie ­
rzu  stale się zw ię k sza  droży : i a  d rze w a  opadow ego, 
co  w y w o łu je  często k ro ć niesum ienne s p e k u la c je  
d o staw có w  tego a rtjk u łu . W  dniu 4 b. m. m .ał 
się  o d b yć w y zn a czo n y  p rzez  gu b ern ia ln y  Komitet 
w y k o n a w c zy  kon kurs na dostaw ę d rze w a  o p a ło w e ­
go  dla w o jsk r ko n systu jącego  w  o b ręb ie  gu bernii 
w o ły ń sk ie j K o n ku rs nie doszedł do skutku, 
gd yż  nikt z d o staw có w  nań się nie sta wił. Ma się 
o d b yć kon kurs p o w tó rn y ' L ep ie j sobie  p o rad ził 
w ic e p re z e s  żyto m iersk iego  ziem stw a p o w iato w eg o  
p. Jan D obrow olski, k tó ry  w  zastęp stw ie  p rezesa  
w y z n a c z y ł kon kurs na d o staw ę d rzew a  d la  m stytu- 
cy i ziem stw a w  Ż yto m ierzu  i p ostaw ił w arun ek, 
a b y  licyto w a n o  od cen y  35 rb. za sążeń' na minus. 
K u p c y  p ro sili o podniesienie tej p o czątko w ej ceny, 
a k ie d y  p. D o b ro w o lsk i o d m ó w ił —  cofn ęli się  od 
u dzia łu  w  ko n kursie. W te d y  p. D o b ro w o lsk i ka ­
za ł p o p rzera b iać  piece w  gm ach ach  ziem stw a tak, 
aby m o g ły  s łu ż y ć  do o p alan ia  w ę g le m  i Sprowa-. 
dził -w agon w ę g la . D o sta w cy  d rze w a  przekon ali
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się, że  p rze g ra li grę, bo w sz e lk ie  ich starania a ż e ­
by p o w ro cie  do d a w n ego  stanu rz e c zy  nie o dn iosły  
skutku.

—  P rzem ysł w ap ien n y najPodołu W  g.iber- 
n ii p odolsk iej od .iaw n a istn ie je łijdobrzc ro zw in ięty  
p rzem y sł w yp a lan ia  w ap na. P le c ó w  do w y p a l m ia 
w ap n a  jest k o ło  800 p rzew ażn ie  w  p o w . bałekim  i 
m oh ylo w sk im  i w  m niejszej ilo ści w  . ó o w  uszy- 
ckim , kam ienieckim , ja m p o lsk im ?  i olhopolskirn. 
O brót ro czn y  .y ch  p rzed sięb iorstw  dosięga -2.ot-o,coo 
rb. roczn ie. K o ło  100,000 rb. dają ryn ki gu bern ii 
podolskiej, p o została  zaś sum a iest osiągan a drogą 
zbytu  w  innych guberniach, na rynku odeskim , w  
K ró le stw ie  B oiskiem  i za  granicą.

E ksk u rsya  u czn iow ska  w  S ła w u cie . Dnia 
4-go bież. m ies. odw ied ziła  S ła w u tę jt  e k sk u rsya  u- 
czn ió w  starszych  k las szk ó ł h a n d lo w y ch  b erd yezo - 
w sk ich . W z ię ło  w  niej udział pod kierunkiem  dy 
rekto ra  tych szk ó ł p O lszew sk ie g o  ko ło  60 uczn iów  
U czn io w ie  zw ie d zili papiern ię, tartak i fa b ry k ę  su­
kna. W ła śc ic ie l S ła w m y , ks. Sanguszko, nie b a ­
cząc  na w ie k  p o d esz ły  sam to w a rzy szy ł |w szę d zie  
zw ied zającym , zap ro sił ich  na obiad i w o g ó le  z g o ­
to w ał im n ader m iłe p rzyjęcie.

—  T elefon y w  Żytom ierzu. C en traln a stacya 
te le fo n ó w  w  ż y to m ie rz u  została  n iedaw n o p rz e n '"  
siona do znacznie o b szern iejszego  lokalu. U m ożli­
w iło  to w p ro w a d ze n ie  szeregu  ulepszeń , to też ilość 
n o w y ch  aoon en tów  zaczy n a  w zrastać.
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Roku 1794- R osya  i Prusy podpisują 
traktat podziałowy irzeci-go  rozbioru Poiski. 
R osya otrzymała ziemię na wschód od Bugu 
i Niemna, A ustrya przestrzeń między Bugiem, 
Niemnem a Pilicą wraz z Krakowem , Prusy—  
przestrzeli między Pilicą, Bugiem i Nitmnem 
z W arszaw ą.

—  Dom dla „Pogotowia*. Tow arzystw o 
Pogotow ia ratunkow ego w K ijow ie przystąpiło 
do zrealizow ania planów budowy własnego 
gmachu. Poscsya przy ul. W łodzim ierskiej, w 
której obecnie znajduje się stacya Pogotow ia, 
jest, jak wiadomo, własnością T ow arzystw a. W  
dniu 9  października odbyto się posiedzenie 
Tow arzystw a, na którem postanow iono poprze­
dzić budowę własnego gmachu zapoznaniem się 
z icstytucyam i podobnego rodzaju za granicą. 
W  tym celu zostaną delegowani za granicę dr. 
Bajbakow i inż. Zechcer, po powrocie których 
będą opracowane plany. R oboty przy budowie 
gmachu mają się rozpocząć nu wiosnę. Fun­
dusz przeznaczony na budowę stacyi, wynosi 
obecnie 6o,ooo. W szystkie w ydatki zw iązane z 
podróżą pp. Bajbakow a i Zeehcera, ponosi L. 
Brodzki.

—  Nominacye. z ministerstwa spraw ie­
dliwości otrzymano wiadom ość o następujących 
nom inacjach polaków na urzędy honorowych 
sędziów pokoju: hr. Adam  R zew uski i hr. Leon 
Rzewuski m ianowani zostali sęaziam i pow. 
skwirskiego, W ilhelpi K ostecki —  pow. humań- 
skięgo, W ładysław Jaroszyński— pc w. lipuwiec- 
kiego, Leonard Jankowski —  pow. kijowskiego 
i humańskiego, A natol de-M ontrezor 1 A r.ur 
de-Montrezor i A ntoni Cham iec— pow. kaniow ­
skiego, hr. Krasicki.— pow lipowieckiego, W ła­
dysław  Bentkowski i Jan Jam ewski— pow. ta- 
raszc’ aóskiego, Zygm unt Dobrow olski i W ład y­
sław  Podhprski — .pow. humańskiego.

—  Członkowie rad szkolnych. Guberna­
tor kijow ski miappwał na członka kijowskiej 
gubernialnej rady szkolnej członka stałego ki­
jow skiej kom isyi włościańskiej W . Łazarew icza.

N a członków pow iatow ych rad szkolnych 
zostali mianowani' kijow skiej— prezes kijowsko-' 
radomyskiego zjazdu pośredników mirowych 
W . Szpirkąn; w asylkow skiej —  prezes kaniow 
sko-w asylkow skiego zjazdu m irowych pośred­
ników ,K Trocki; czerkaskiego— pośrednik uu- 
row y I okręgu pow- czerkaskiego W . Nikifo­
rów; hpowreckiefeo— mit iw y pośrednik I okrę­
gu tegoż powiatu J. Daniłow, radom yskiego —  
m irov'v pośrednik I okręgu tegoż powiatu A . 
Akułow ; czehryńskiego —  miro wy pośrednik
1 okręgu pow. czehrydskiego J. Taciew ski; ta- 
raszczańskiego— prezes skwirsko-taraszczańskie- 
go  zjazdu m irowych pośredników A . Zemicz- 
kowski; zw inogródzkięgo —  m irow y pośrednik
2 okręgu tegoż powiatu T . Zasenko; skw ir­
skiego— m irowy pośrednik 2 okręgu powiatu 
skwirskiego J. Gerbat; humańskiego —  prezes 
hum ańsko-żwinogródzkiego zjazdu pośredników 
m irowych A . Iwanicki i berdyczow skiego— pre­
zes berdyczowsko-lipowieckiego zjazdu pośred­
ników m;rc\wyqb K . Ri dczcwski

—  K on fiskata- Ńa m ocy postanowienia 
komitetu czasow ego do spraw prasow ych skon­
fiskowano ostatni numer gazety „K ijcw skije 
O tkiiki".

— Rewizya wydziału „ochrany". W  o
statnich dniach koinisya senatora Trusiew icza 
badała komisarzy policyjnych: cyrkułu bulwaro­
w ego A . Pileckiego i cyrkułu pałacowego A. 
Kornienkę, w obrębie działalności których znaj­
duje się dworzec 1 politechnika, gdzie najczę­
ściej zdarzały się nieporozumienia pomiędzy 
policyą jaw n ą a „ochraną*. Badano rów nież 
pełniącego obecnie obow iązli naczelnika „ochra­
ny* kijowskiej G. Sam ofałow a i sekretarza w y­
działu Sekretnego policyi kijowskiej, F. G ór­
skiego.

O prócz tego kom isya senatorska zajęta 
jest rozpatrywaniem  skarg osób pryw atnych na 
działalność „ochrany*, których napływ a coraz 
więcej. M.ędzy innemi podana została skarga 
na odmowę w ydania biletów na uroczystości 
sierpniowe wszystkim  bez w yjątku urzędnikom 
kolei Połudnr.owo-ZachodnRh i wiele innych.

Śledztw o w sprawie zamachu na P. Sto­
łypina prowadzi z jednej strony kijowski zarząd 
żandarmeryi, z drugiej zaś sędzia śledczy do 
spraw szczególnej w agi przy kijowskim sądzie 
okręgowym  W . Fenenko. J*k słyszeliśm y, do­
tychczas nie w y kry to żadnych wspólników Bo- 
grow a; pomimo to kilku daw nych jego  znajo­
mych zostało aresztowanych.

R ew izya senatora Trusiew icza, jak już do­
nosiliśmy, w chwili jej rozpoczęcia, popizesta- 
nie na zDadaniu spraw y zamachu i „ochrany* 
podczas uroczystości sierpniowych, nie dotyka­
jąc daw niejszych czynności kijow skiego w ydzia­
łu „ochrany", i dlatego niebawem  zapewne zo­
stanie zakończona.

O prócz wzajem nych stosunków policyi 
jaw nej i „oenrary" podczas uroczystości, komi­
sya rew izyjna zajmuje się organizacyą „ludo­
wej ochron y", którą kierow ał policmatster ber- 
dyczow ski Cwietkowicz. Ochotnicy, chcący 
wstąpić do tej „ochrony", zawiadam iali o tent

JS2 268

wydział „o ch ra n y".. „O chrana ludow a* otrzy­
m yw ała cr-dziennie specyalne instrukeye. P o ­
czątkowo zapisało się do niej wielu,, mając na­
dzieję otrzym ania biletów na uroczystości. G dy 
jednak okazało się, że przynależność do ochro­
ny nie daje żądnych prerogatyw , już na trzeci 
dzień ochrona ta przestała funkryonow ać.

—  Echa rewizyl sen ato rsk ie j. Jak już
donosiliśmy, olbrzymi proces 6 urzędników in- 
tendentury kijowskiej pociągniętych do odpo­
wiedzialności przez, senatora Diediulina, został 
w yznaczony na 2 4  bież. miesiąca. R ozpatryw ać 
będzie tę spraw ę specyalny skład sądu w ojen­
nego, złożony z przew odniczącego, członka 
głów nego sądu w ojennego gen. G órskiego, pre­
zesa kijowskiego sądu w ojenno-okręgow ego 
gen. ;\Vostrosablina, członka tegoż sądu gen.- 
maj. M akulskiego i 4  generałów armii czynnej 
w chaiakterze członków sądu. O skarżać będzie 
prokurator kijowskiego sądu w ojennego gen - 
lejt. Kostenko.

Z  obrońców, jak dotychczas wiadomo, 
w ystępow ać będą adw. p*'zyb.: Karabczew ski
(Petersburg), W oin ow  (Moskwa), Sparski i K :- 
sliczenko (Charków); z miejscowych; Balasnyj, 
Leszcz, Kałaczew ski, Babat, Ńikołajew, ka­
pitan Fabricyusz i kilku w yznaczonych przez 
sąd obrońców wojennych.

\kt oskarżenia obejmuje 190 stronic dru­
ku. Św iadków w ezw ano z górą 300, w tej 
liczbie 135 ze strony oskarżenia. W śród nich 
figurują nazwiska gen.-lejt. Mawrina, gen.-łejt. 
Bezradeckiego, gen. maj. Bojarskiego, członka 
komisy, senatorskiej Chobiancew a i innych.

W  tych duiach zmarł jeden z oskarżo­
nych w procesie, obcr-oficer głów nego zarządu 
intendentury, rotmistrz M. Bibikow, wskutek 
czego spraw a jego  została umorzona.

—  Zjayd rc'liy. W czoraj w lokalu k ijo w ­
skiej komisyi urząd: ń roinych rozpoczął się 
ziazd członków stałych komisyi urządzeń r o l­
nych w gub. kijowskiej w celu rozpatrzenia 
now ego praw a o sposobach prowadzenia prac 
okoio urządzeń rolnych, zatwierdzonego 29 ma­
ja  r. b. Praw o to zaw iera szereg n-ejasnych 
przepisów, które w  praktyce spow odow ały ro z­
maite nieporozumienia i zjazd obecny ma się 
zająć ich wyjaśnieniem . Zjazd potrwa praw do­
podobnie kilka dni.

—  A n t ju o ileu szo w y. U roczystość jub i­
leuszow a z powodn joo-letniego istnienia ki­
jow skiego pierwszego gimnazyutn odbęozic rię 
d. 13 bież. miesiąca o godz. 1 po poi.

— Nadzwyczajne zebranie ^w szechr. 
T o w  CUkrOWtllKÓW- Dnia 28 bież. miesiąca 
w sali giełdy o godz. 2 po południu odbędzie 
się nadzw yczajne zebranie członków wszechro- 
syjskiego T ow arzystw a cukrowników w celu 
rozpatrzenia kw estyi uzupełnienia ustaw y T o ­
warzystw a, aby utrzymało ono praw o nabyw a­
nia m ajątków nieruchomych dla zakładania in­
stytucyi, pożytecznych dla przemysłu cukrow­
niczego.

—  Przyłączenie przedmieść. Gubernator 
polecił spraw nikow i powiatu kijow skiego zebrać 
i dostai ezyć wszelkich wiadomości statystycz­
nych, dotyczących przedmieścia Dem iówki (c 
ilości ludność:, dom ów, przedsiębiorstw prze­
m ysłowo-handlowych, obszarze i t. p.). Tak 
wiadomo, pow yższych danych zażądało mini­
sterstwo spraw wewnętrznych z powodu pro- 
jektow anego przyłączenia Demiuwki do m. K i­
jow a. Adininistracya m iejscowa napotkała już 
przy pierwszych sw ych zarządzeniach w tej 
sprawie na znaczne truduości z .powodu br,akc 
planu tego przedmieścia. Zainterpelow ary w tej 
kw estyi inżynier gubernialny oświadczył, że u- 
rzędow o zatwierdzonego pianu Demiów-d niema 
wcale, gdy z do sporządzenia go nie można by­
ło skłonić-władze m iejscowych, gdyż praw o obo­
wiązujące nie przewiduje podebnege wypadku.

—  T eatr 1 stacya elnktryczm Guberna­
tor kijowski zatwierdził uchwałę rady miasta 
Zw inogródki w sprawie urządzenia w miejsco­
wym  o g r o d z i  miejskim teatru 1 stacyi elektrycz­
nej. Oba te przedsiębiorstwa powiei zone zosta­
ły  p. Kibalniczence.

—  Kampania zbożowa, w  celu przy­
śpieszenia przewozu ładunków zbożow ych i za ­
pobieżenia tworzeniu się zaległości na stacyaeb, 
od dnia wczorajszego w prow adzono na kole­
jach  Południowo-Zachodnich term inowe kurso­
wanie w agonów  tow arow ych. Środek ten, 
w prow adzony tym czasowo, da m ożność pc, 
szczególnym  stacyom  zadaw alająco w ykonyw ać 
ich funkeye, dotyczące przewozu ładunków zbo­
żowych.

—  Przewóz więźniów. Od d. 15 paź- 
dzieniiica przewożenie w ięźniów  kolejam i Połu- 
łudniowo-Zachodniem i będzie się odbyw ała re­
guła* nie 2 razy tygodniow o. w dni ściśle okre­
ślone. P ociągi aresztanckie będą odtąd odcho­
dziły nawet w tedy, gdy na stacyę w ysyłającą 
więźniow ie wcale nie bedą dostarczeni.

—  Bezpośrednia komunikacya. O d d. 15 
października będzie wprow adzona komunikacya 
bezpośrednia pomiędzy Petersburgiem  a stacya- 
mi Iffiii Moskwa —  Ł ozow aja —  z Kaukazem, 
Baku i krajem Zakaukaskim , pociągam i pośpie­
sznymi kolei M ikołajowskięj, M oskiew sko-Kur­
skiej, Południowo-Zachodnich i Ekatęryniriskiej.

— W spraw ie rozszerzenia * miasta. 
W śród grona działaczy miejskich z in ic ja ty w y  
radnego Fałberga pow stała my 51 uregulow ania 
rozszerzania się miasta i pianow ego zaDudowy- 
wania i aamdniaaia przedmieść w ten sposób, 
aby now e ulice i place nie miały charakteru 
przypadkowości, lecz przy rozpąrcelow yw aniu 
gruntów podmiejskich, aby miały z góry  w y ­
tknięty kierunek tak, jak to się robi za g ra n icą  
we w szystkich większych miastach. W obec 
tego, w m iejscowościach w których m ają sta­
nąć now e domy, postanowiono przecinać uhce 
i zaułki oraz odrazu je splantow yw ać, pozosta­
wiając dla zabudow ania wolne przestrzenie p o ­
między niemi. Dla urzeczyw istnienia tegc p la­
nu postanowiono rozpocząć roboty plantacyjne 
w dzielnicach najbardziej szybko zabudow ują­
cych się, a mianowicie: na Lukjanów ce, m ię­
dzy ul. L w ow ską a Szulawką; na Szulaw ce 
oraz na Sołomenkach i górach Batuchr.ra. 
w m iejscowości, gdzie mają stanąć nowe klini­
ki, ponieważ w tem miejscu bezwątpienia po­
wstanie now a osada skutkiem tego, iż młodzież 
szkolna i chorzy będą potrzebowali mieszkań, 
położonych kolo klinik. Prezydent miasta po 
zaznajomieniu się z projektem, polecił opraco­
wać go prof. Dubelirowi, jako sp ecjaliście, któ­
ry  studyował sposoby piantowaDia iniast za ­
granicą, między innemi w Paryżu, gdzie w sw o­
im czasie zaiządzouo przym usowe plantow anie 
miasta, posunięte tak daleso, że naw et burzono 
całe kamienice, aby w yrów nać kirrunelc ulic 
i zaokrąglić place Profesorow i D ubciirow i 
oddano szczegółow e plany gruntów  miejskich 
w pow yższych dzielnicach, kiedy zaś kw estya 
będzie opracowana przynajmniej teoretycznie, 
zostanie ona oddana na zatw ierdzenie rady 
miejskiej.
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— Dozór nad łukjanowiecką linią tram -
W?ją, W o b e c  n ie d a w n e g o  z b r o jn e g o  n a p a d u  
n a  tra m w a j n a  Ł u k js n ó w c e , p o lic m a js te r  z a  
z g o d ą  za> ządu t o *  a - z y s tw a  tr a m w a jo w e g o  i 
k o sz te m  t e g o  o s ta tn ie g o , w y z n a c z y  1 d w ó c h  s t ó j ­
k o w y c h , k tó r z y  w  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  m ają  
t o w a r z y s z y ć  tra m w a jo m , k u rs u ją c y m  p o m ię d z y  
szp ita 'e m  K  rylow sfeim  a c e r k w ią  ś w . T e o d o r a

—  N IE O S T R O Ż N A  J A Z D A . Na B u lw a rze  
B ib iko w skim  d o ro żk a rz  K oladin  p rz e je ch a ł gim n a­
zistkę G o riaczk ó  wnę, k tó ra  została ziek k a  o o tłu czo  
na. D o rożkarza  p o ciągn ięto  do o d o o w ied zia ln ości.

—  G R A B IE Ż . W  n ied zielę  o godz. 6-ej w ie  
czo rem  na g ó rce  W ło d zim iersk ie j ograbio n o  riieja 
kiego  W . K arasia . N apastników  ujęto;— są to W . 

Jakow lew , i S . D jaćzen ko w a
—  P R Z E Z  N IE O S T R O Ż N O Ś Ć . W c z o ra j z 

rana 14 letni S . S zep ty ck i (W . D o ro h o życk a  4), o g lą ­
d ając re w o lw e r  ojca, p rzez nieostrożność pociąjrnąl 
za cy n gie l. . K u la  ran iła  ch ło p ca  w , p ra w e  kolano. 
L ek a rz  P o go to w ia  o p a trz y łjra n n e g o . •

— Z A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y  W czo ra j w  do­
mu jN» 2*5 p rzy  ul. T u rg e n ie w sk ie j zażyła  tru cizn y 
niejaka A .M X - P o g o to w ie  u d zie liło "je j p om ocy.

—  K R A D Z IE Ż E  O ncgdaj w  k o ście le  św . 
M eksau dragw yciągn ięto '2_H .yBolew skiem uZz k ie s ze ­

ni p u gilares z 85 rb
U b ie g łe jjn o cy J  w  d o m u jji! |0Vprzy'ul. L w o w ­

skiej skradziono bieliznę ze strychu B aktaszew - 
skiej.

P rz y  ul. M. B łago w ieszczeń skie j N° 112 okra-s 
dziono p rzez otw arte^ o kn o JJm ieszkan ieJW ęgro w - 
skiego.

—  K R A D Z IE Ż  BjG O ŁĘBI. W T fp osesyi ’ Nu 7 
przyi] u l.JŁ om akow skiej z fg o łę b m k a  T C zerep ak o w a  
s ;radziono 70 par gotębi, w arto ści 200 rb.

— £P O Ź \ R jI Z łp o w o d u  ^'nieostrożnego o b ch o ­
dzenia się z ogniem  -wszczął się onegdaj p o żar w  
posesyij3.N1; | 2 7 |,p rzy ^  ul.JN adbrzeżno - 1 .ybedzkiei. 
O gień  zn iszczył stajnię i^ część^ oficyny.f'JStratyJw y- 
noszą 4,500 rb.

— J Z D E R Z E N 1E (§ O n e g d a j” na 'B ib ik o w sk im  
B u lw arze  zd erzy ł się autom obil, k ie ro w an y  p rzez 
K o cia liń skiego  z tram w ajem . A u to m o bil u le g ł ze- 
p suciu .fJK o ciu b irG k ifn ie lju cierp ia ł.

— W Y Ś C IG IS K tJO W S K IE .J^ W T d n iu  9-ym b. 
m, na h ippodrom ie p eczersk im  zak o ń czy ł się sezon 
w y ś c ig ó w  kijow sKim . S^zon u b ie g ły  rozp oczął się 
w  dniu 30, kw ietnia; ^złożyło tsię J n a fG ^ ^ d n R w y śc i- 
go w ycn .

W .iciąg u  tego  fc z a s u  rozegran o nagród 'w  
sum ie 142000 rb., z k tó rych  2,000 rb. otrzym an o od 
g łó w n e g o  zarządu h od ow li koni.

Ilo ść  koni sp ro w ad zo n ych  na w y ś c ig i w yn io ­
s ła  około  ^000. Z tych z a ltd w ie  38 nie otrzym ało 
żadnych nagród. O b rót totalizatora w yn ió sł w  roku 
b ieżąc1- '< p rzy sz ło  1/2 mil. rb.

W  roku p rzy szły m  poi.-zach. T o w a rz y stw o  
popierania hodow li k łu sa k ó w  am ierza sum ę na­
gród zw ięK szyć do 200,000 rb. K w esty a  ta, razem  
z innem i sp raw am i, do tyczącem i p rz y sz łe g o  sezonu 
w y śc ig o w e g o  będ zie  ro zp atry w an a  w  grudniu i sty­
czniu  na w a ln y ch  zgrom adzen iach  c z ło n k ó w  p o ­
w yższe g o  T o w a rzy stw a .

—  A R E S Z T O W A N IE  B Ł U W S Z T E J N A . W  
zw ią zk u  z dokonanym  sw e g o  czasu p rzez S  R yssa  
napadem  na p łatn ikó w  ko le jo w ych , k tó rzy  w ie ź li  
do banku pań stw a 280,000 rubli, w czo ra j w  n ocy 
aresztow an o brata  jedn ego  z e  w sp ó ln ik ó w  R y s s a  w 
tym  napadzie A . B łusztejna. W  m ieszkaniu a reszto ­
w a n eg o  dokonano re w izy i, p rzy czem  zab rsn o  ko- 
rcsp o n d en cyę  p ryw atn ą.

—  Z A G A D K O W A  S P R A W  A  V  zw ią zk u  z 
aresztow aniem  ra  d w o rcu  kolei M. K - W - M W e ; 
djera, k tóry  w ió zł naboje i części kara b in ó w  w oj 
sitow ych  m K aukaz, aokonano re w izy i w  m ieszka  
niu E. S zu lg in o w e j (ul. .B orszczago w ska  JnT» 24), 
jiodczas którcj^ znaleziono 300 n abo jó w . W e rd je w ; 
ja k  i daw m ej tw ierdzi, że naboje p rzezn aczo n e b y ­
ły  d la  T u rcyi.

—  R E W I Z Y F  I A R E S Z T O W A N I A  Na sku­
tek rozp orząd zen ia  w yd zia łu  „o ch ra n y " w  m ieście  
uokonano liczn y ch  re w izy i i areszto w ań .

-  P O Ż A R . W czo ra j o godzinie 7 m. 30 w ie ­
czo rem  w yD u ch n ą P p o ża r w '’ c e g le ln : Z a jc e w a . S a ­
dyba, w  której się znajduje ceg ie ln ia  p rz y le g a  do 
u lic  K iry ło w sk ie j JYs 63J1 W - Jurkowskiej 32. W o ­
b e c  tego, iż p łon ące  b u d o w le  położone b y ły  na dość 
strom ej górz<* dojazd do n ic h jc d  ul, K iry ło w sk ie j 
b y ł n iem o żliw y.

K ilka  straży  o gn io w y ch  m usiało  się  udać na 
Ł u k ija n ó w k ę  i p rzez u licę  W .-Jurkow ską p rze d o ­
stać się do m iejsca pożaru. Vt skutek w yn ik łe j stąd 
z w ło k i u d ało  się  u rato w ać tyłku jed en  budynek, 
irz y  zaś p o zo stałe  sp ło n ęły  degszczętu . Jak p rz y ­
p u szcza ją  p o ża i w yb u ch ł w sk u tek  podpalen ia.

TEATR 1 MUZYKA.
Koncert- pianisty Józefa Turczyńskieyu.

W e czwartek dnia 13 go pażdzitrnika w 
sali klubu kupieckiego odbędzie się koncert Jó­
zefa Turczyńskiego.

Całkow ity program  koncertu wypełnią 
arcydzieła Liszta (przeważnie bardzo niąlc u 
nas znanej z powodu setnej rocziiicy uro­
dzin mistrza tonów.

W  trzech częściach programu, artysta 
odtworzy w szystkie epuody twórczości Liszta, 
mianowicie: w pierwszej części: wielkie w arya 
cye na temat Bacha. Tem at jest w zięty ze słyn­
nej kantaty Bacha: „płakać, skarżyć s :ą troskać 
się i żalić się— jest to chleb powszedni Chrze 
ścijan". W  całym szeregu w aryacyi Liszt daj< 
tu stopniowo wszystkie chwile smutku— od ci­
chego żalu, aż do największego tragizmu I koń­
czy chórałern Bacha: (jakbv rezygn acją) „co 
robi Bóg jest wszystko dobrze".

Drugim numerem tej częśc.i j*st wielka 
sonata h moll— pełna’ poezyi 1 mistycyzmu Jest 
to jedno zjnajw zninślejszych dzieł iTnuzycznych 
nictylko Liszta, lecz całego 19 go wieku — to 
wielkijłpoemat, w którymjjjmistrz wyśpiewał ca­
łą głębie sw ego w nlkiego dueba.

Na drugą część ? progi amu >\ składają się 
dziesięć utw orów rom antycznych z cyklu „L a ­
ta p ie lgrzy m k i*— W łochy i Szw aicarya. f  S ą  to 
utwory, w których plastyczność form y i szcze­
re natchnienie są tas ścisłe z sobą złączone, 
że wszelkie objaśnienia] będą"zbyteczne. T ytuły  
utworów są następujące: Zaślubiny ;N. P. w e­
dług pbrazufR fap hatT a, Kanzonetta Salvatora 
Rosa, trzy sonety Petrarki p izy  jeziorze?„W al- 
lenstadt“ /;przy'.strumyku, ekloga £(pieśńjpastu- 
sza), dolina Obcrmana— według romantycznej 
powieści de Senancourl’a^„O berm an“ , nok 
tum (dzwony genewskie).

T rzecia Tzęść jest pośw ięcona wirtuozow­
skim rzeczom L 'szta — tym wybrykom  wiekief 
fan tazji niipi owizacyjnej i niesłychanych Cte 
ehnmznych trudności: w ęgierska rapsodya Xł 

W alc— impromptu, trzy 'e tiu d y: ’J?„Campa- 
iielia „feux follets," „ehasse-neigc* i naKonioc 
marsz boha*erski według 14 sym fonicznego poe­
maty—  „W ęgry* jest to jakby symbol średnio­
wiecznych rycerzy, pogrążonych w dumach c 
swym pochodzie.

Jt- 7 8 * t  ?
z rana po poi. wieCz.

8,0 11,2 9,8
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P o łd , P o ld 3 P o łd Z ,

IO 10 IO
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Biuletyn Kijowskiej stacyl Meteorologicznej. 
Dala 10 (23) października 19x11.

Temp. pow. wedl. Cel.
B arom etr p rz y  O  w  o. m.
•Stop. wilgotności w  proc.
K ier ia zy b  fiai.i w  m .nis.)
Chm ur. w ed ł. 10 st. syv  
Ilość opadów w  mm.'

od g. 9-ej wieCz. 
do g. 9 ej wieCz.

Najrw. tem p. p o w ietrza  w  ulą^u doby . 12,1
N a j n i ż s z a .................................................................7,4
IT zeeietn a toć*, pow. w  ciągu  d->by . 9,7
Wielol. przeć. temp. pow. w C.ągu doby . 4,6

O góln y stan pogody w  Europie z rana na 
p ifdstawie telegramu [łównego O bserwatorypm  
fizycznego:

O pady: na półn. zach od zie; tem p eratu ra  w y ­
żej n orm y w  zachodnim  pasie R osyi, zb liżon a do 
n orm y —  w  centrum , na połud. w sch o d zie , n iższa 
n o rm y — w  p o zo stałych  reiunach. O cze k iw an a  po 
goda: podniesienie się tem p eratu ry  na w sch o d zie  i 
p ó łn  -w sch o d zie  R osyi, um iarkow ane cie p ło  w  p o ­
zostałej R o syi, opady m o żliw e  są p rz tw a żn ie  na 
p ó in o cy  R osyi.

i  S Ą D Ó W -

Obraza komornika.
Dnia 17 g o  styczn ia  r, b w  dom u N° 17 p rz y  

u licy  P ro rezn ej w  K ijo w ie  kom ornik zjazdu tu te j­
szego  F aw liń sk i d o k o n y w a ’ łicy ta cy i m ajątku B er 
ka C y r lik a . M iedzy innem i osoDami obecny b y ł 
p rz y  icm  P a w e ł Nieftnhski w  c tiaraęrei ze p ełn o ­
m ocn ika sw e g o  ojca, którem u C y r lik  w .n ien  b y ł 
jak ąś  sum ę. •

Jeszcze przed ro zp oczęciem  fcc.ytacyi Niemiń- 
ski w trąca ł się do czyn n ości kom ornika, d ając mu 
w sk azó w k i, jak ie  rz e c z y  p o w in n y b y ć  sprzedane, a 
jak ie  nie. Pom im o k ilk ak ro tn ych  u w ag kom ornika, 
aby mu nie p rzeszk a d za ł, N iem iński w  aa lszy m  
ciągu  w sk a z y w a ł mu w  sp isie  p rzedm ioty, które 
n ależa ło  sp rzed a ć i tak n a ch ylił się  nad stołem , że 
p rzy c isn ą ł s ied zą ceg o  nad n'm  urzędnika. W ó w ­
czas  ten k a teg o ryczn ie  o św ia d czył, iż nie p o trzeb u ­
je  p om ocn ików  i prosi, aby N iem iński odszedł 
od stołu.

N iem ińsk' odszedł, m ó w iąc głośno, iż k o m o r­
nik ch ce  u k ry ć  i nie licy to w a ć  n iektórych  rzeczy.

Na skutek sk a rg i kom ornika, k tó ry  p o czu ł Się 
obrażon ym  ostatniem i s ło w a m i N iem ińskiego, tego  
ostatniego pociągnięto  do odppw iedzialnośi sąd o ­
w ej za o brazę  kom ornika p o d czas p ełn ien ia  obo 
w ią z k ó w  s łu żb o w y ch  (t  cz. 280 ait. kodeksu x ar 
n egol.

Badany w  tej sp ra w ie  P a w e ł N iem iński Jo 
w in y  się nie p rzyzn ał, t łćm a czą c  się, iż kom ornik 
o św ia d czył, że w strzym a  licy ta e y ę  n ie k tó r jc h  rze 
czy , on zaś, w  o b aw ie  strat, 'jakie w skutek tego  
p o n ió słb y  je g o  mocodav, ca, d o w ed ził konieczności 
sp rzed a ży  tych  p rzed m io tó w  i ty lk o  dzięk i je g o  
w yjaśnieniom  i żądaniem  zo sta ły  one w' końcu 
sprzedane; p rzy p isy w a n ych  zaś m u obnażających 
s łó w  w ca le  nic w y p o w ied zia ł.

S p ra w ę  p o w y ższą  ro zp a try w a ł w czo ra j X II 
w y d zia ł k ijo w sk ieg o  sądu o k ręg o w e g o  b ez udziału 
sęd zió w  p rzy się g ły ch .

B ron ił pom. adw . p rzys. I. Babat.
P o  p rzesłuch an iu  św ia d k ó w  sąd s k a z i ł  Nie- 

m iń skiego n i  zasadzie  2 p. art. 286 na 15 ru b li 
g rzy w n y .

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
H olel F ra n ęois : pp. W ła d y s ła w  C zab geri,

kup., z O desy; W a c ła w  Z u ra k o w sk i z W in n icy; G u­
staw , Jarocki, kup., z-Ig. lub.; Jan Jew łanow , buch., 

B erdyczow a; C y r y l T am an o w , inż. gó m ., z Ma- 
riupola; M ikołaj B c ło to w , stud , z K u rsi a; H e le ra  
Funk z Sandom ierza; N it. R utkow ska; K az. K rysz- 
ke ob. austr., z W in n icy; K az. P iłsu d zk i, ob^w ., z 

pod.; S tef. D erew o jed , ob,, z P ło sk iro w a . W an da 
K rzyżan o w sk a  z Moh. pod,; K a ro l K urich , kup.; 
W ło d . G ł„d k o w , kuo , z K aługi; Jan ks. T ru b eck ój, 

b y w  z N azw aaó w k i; T e o d o r Ł ad zżeń sk i.
H otel K rm ita ge: pp. A ntoni T arn a w sk i, dokt.,; 

ze  S ła w u ty; M icłiał G arkaw en k o , p o se ł do D um y, 
C zerkas; M ikołaj R o k o io w  z P ło skiro w a ; S e w e ry n  

S k w ie rczy ń sk i, inż., z C zernih ow a; A lek sa n d er R u 
zan ow , inż.. z P u tiw la; W . R o żd iestw iep sk ij z p.i 
konotop.; Bor. K rasso w sk i, pom . spraw n., z Puiska; 
W ik t. P jm fil  z Pińska.

HotcL H tad yn iiika : pp. Jan K lim czu k, pułk., 
C zerkas; W . S zm ig ic l, podpor., z  Briańska; Miko 

łaj M asłów , ob., z K rzem ień ca; Jan G u łó w , ob,, z 
K rzem ieńca; M ichał B abkin, ob.; J erzy  R ze w u sk i z 
P etersburga; R y sza rd  Nibo, ob. duń., z O desy; Ma- 
rya  P la k sick a  z P etersbu rga; E d w  Madz; Z o fia  K ar- 
j j w a  z K rzem ien cz.; K at. F io d o ro w sk a  z Putiw la; 
Michał M iklaszew ski z t  Starod.; K at. S ie rg ie ie w sk a  

Jałty.
H otel Francuski', pp. A b a  Zuśm an, kup., z 

K rzyw ina; L. W a lte r , 1- tp., z P etersb u rga; Anton 
T in fie k czije w , kup., z k o s t. n. D.; J. T u r in , adv/. 
prz , z C zern ih ow a.

H otel Savoy: pp. J. Esm an,' kup.; R y sza rd  Kó- 
nig, w oj., z W a rs z a w y ; O tto H em ce, w oi„ z zagr.; 
E dw ard  Martin, w oj.; M. B e n o w icz  l Chersonia; 
M ikołaj G ozdakow , poruczn., z Sew ast.; Józef Du 
n ajew śki, p* adw . prz., z Chersonia.

H otel U nirersal: pp. A lek s. C zu g a je w  z C zer­
kas; G rz. K r„jew iC z, pułk., z P etersbu rga; W in c e n ­
ty  Z a k rze w sk i z H um ania; S. R ab in o w icz, kup., z 
P rzył.; -in Jaroszew ski, ib., z H ajsyna; O lgajU sp io  
nok 1 C h arko w a; Schm idt z Petersburga; Z o fia  Fo- 
kina, ar ., z O desy.

H otel Hosya: pp. Pioti S o k o ło w  z C zerkas; 
W s. P cd czen ko  ze S k w iry ; A l. P ru tczen ko  ze  S k w i­
ry; W ik t Jr v. Iia u d rin g  z Ł u cka; S . H orod ccki; 
A ieks.^ W ojtc.zenko ze Starokon  , O lg a  A n d ru szczen  
ko z PEat.; E ug. Z arin  a r t , z M oskw y; B . Elkind 

Rost, n! D . Szym on  D ziew a n o w sk i ż  P ło skiro w a ; 
M. M ichajlenko; Józef Stkin  z C h arkow a; A lek sa n  
d tr  B a ziie w icz .

WYJECHALI z KIJOWA:
H otel hranęois:  pp F ran c. bar. R aden, st., 

Eug. P y ło w a  do Ekat.; Z b ig n ie w  P ro n aszk o , o b , 
do K am . Pod.; C z e s ła w  B rzo stow ski, adw., do Ż y ­
tom ierza; Stefan hn icki: kup., uo W in n icy; S . Ma- 
leszew sk i, ob., do B erd ę  Sikorski; O lg a  B irsk a , ob., 
do p. kii.

H otel E rm ita ge: pp. Jadw iga B o łtk iew icz  dr* 
M oskw y; K alikst D u nin -K arw icki, ob., uo W o ło d a r- 
ki; M ieczysław  K o b ylan ski, o b y w , do W o ło d a rk i 
H elena Moro-iow a do M oskw y: K on stanty Jan ow icz.

H otel H ladyniuka'. pp, O life rk o  do Sew asto- 
oola; Sm irnov- do K am . Pod.; E isen b erg  do Pet.; 
B uszków  do M oskw y.

H otel F ra n c u sk i: pp. D. R cm p el do E katery- 
n osła w ir; Chr. Cwietkr.

H otel Saroy: pp.l S tan isław  Krohn, w oj., do,
C h arkow a; S . K luczareiw , adm, m. ks. L op u ch in * 
Dem., do K orsunia; Jerzy ks. Im e^etyński do V\’ ar- 
szaw v; W . M ołczanow ; G ustaw  R icard e, kup., do 
W a rszaw y.

H otel tIn ivcrsa l: pp. W . baron  K au lb ars do 
e p o ł t ; A l. M aksim ów , rotm ., do W a sy lk o w a ; Mik 
G rig o ro w icz , pułk., do P iratyn a.

H o td  Hosya: pp. M ichel K a n d y b a  do Zołoto- 
noszy; S ta n isław  P rzysie ck i; E. C zu rilin  do Ś m iły

W obec tego odwołano się do władzy o 
pozwolenie zbierania składek w gub. piotrko­
wskiej do w ysokości 1,000 rb. na sprawienie 
nowej tablicy.

Jednocześnie przedstawiono listę osób, 
m ających1’ w ejść do składu komitetu budowy ta­
b lic y  pamiątkowej.

W ładze^ udzieliły ' żądanego pozwolenia, 
ale pod warunkiem przedstawienia najprzód 
planu i kosztorysu, sporządzonego przez budo 
wruczego powiatowego.

Z  braku^funduszów spraw a ta^ani na krok 
dalej nie postąpiła

Mieszkańcy Brzeźnicy za pośrednictwem, 
„Iskry* sosnowickiej ; odwołują się do ogółu o 
przyjście im z pomocą materyalną na wykupie­
nie planu i kosztorysu.

—  0  h erb ^ W arszaw y W ładze centralne 
w Petersburgu zażądały cd magistratu bliższych 
szczegółów, dotyczących posługiwania się istnie­
jącym  obecniejherbem  m. W arszaw y. Poszuki­
wania w aktach magistrackich nie naprowadzi­
ły na ś la d ,'k ied y*  i w jakich okolicznościach’ 
herb ten został zaprowadzony, wiadomo tylko,

herb obecny— syrenę— zatwierdziła w r. 1 847’ 
po różnych/posżul łwaniach komisya do spraw 
rządowych Nadto są w akiach ślady, iż w da­
lekiej przyszłości a mianowicie w r. 145& 
tYarszawa p o slu g jw a ła jsię  pieczęcią, w yobra- 
żającą sinoKa, n?d którym  u góry  umieszczo- 
“ o postać mężczyzny,Jj^naokoło zaś n ap isjS . 
Civitatis^Varsovie.

Inaczej Jw ygląda pieczęć z r. 1540, na tej 
bowiem w yobrażona jest niewiasta z dużemi 
piersiami i takimże brzuchem, przy niej zaś w i­
dnieje smok ze skrzydłami i ogonem, zw iesza­
jącym się na mieczu. W około napis: Antiq. ci- 
ćitatis varsoviensis. Jestr wreszcie ślad, iż w  r. 
1659 W arszaw a używała herbu, w yobrażające- 
go^widok miasta p rycerza , od j k t ó r e g o p a s a  
wije się smok

— Przygody litwom anów w  Ameryce.9^Były 
redaktor litw om ańskiego „Y iltis" , a teraz proboszcz 
w  Ł a jże w ie  na Ż m u dzi, ks Józef T u m as. i p rezes

o v  „S au le"  w  KoW nie, ks. Konstanty O lszew ski, 
z p olecen ia  tego ro czn ego  w aln eg o  zgrom adzen ia  
,S a u le"  od trzech  m iesięcy  objeżdżają , kolon ie  l i ­

tew skie  w  A m ery ce, w y g ła sza ją c  m o w y agitacyjn e 
i zb iera jąc składki na aom  w ła sn y  Tow arzystw , a Jw 
Kow nie. Dotąd „Y iltis"  o głasza ło  hsty ks. Tum a- 
sa, opisu jące entuzyazm . z jakim  litw in i am erykań ­
scy  p rzy jm o w a li k s ię ży  d elegató w . M ow y, w y g ła ­
szane p rzez  c bu księży, w szęd zie  ’ b y ły  jednaide, 
w ed łu g  szablonu i zaw sze  zam ie rza ły  do jed n ego  
celu  do zd o b vcia  n iezbędn ego na b u d o w ę gm achu 
grosza. W  M ahanoy C ity  ks. O ls z e w s k i‘ po m ow ie 
p ro gram ow ej za czą ł p u b liczn ie  o brażać m ie jsco w e ­
go  ks. U rbana, który, d o w ieJ zia w szy  się o tem, 
zw ró c ił s ię^ ze 'sk a rg ą  do p o licy i. I oto, jak»donosi 
w ych o d ząca  w . Shenanddah „D arbininku V illis" , 
p olieya  udała s ię^ la d a m i ks. O lszew sk ie go , który 
;uź zd ąży ł w y je ch a ć  do G ira rd sv ill, i tam go  a re­
sztow ała. Ks. O lszew sk i został w yp u szczo n y  na 
w oln ość d o p iero  p o  złożeniu kaucy: w  k w o cie  1,000 
d jla r ó w  i teraz czek a  w  A m e ry ce  na sąd, m ający 
się o d b yć d o D ie -o 'w jsty ćz n iu  roku p rzy szłeg o .

— „Poddani;K rólestw as Po:skieflo". P rzed-są- 
dem  o k ręg o w y m  w arszaw skim *i;stanie ^w krótce w 
ch arakterze  oskarżon ego  p. P iotr T u rczy n o w icz , 
rejent z L ub.in a, w y c h o w a n ie c  szk o ły  g łó w n ej, m a­
gister p raw  i adm inistracyi.

A k t oskarżen ia  zarzu ca  'p T T u rc z y n o w ic z o w r  
" ie p ra w id ło w e  sp orząd zen ie  aktu re jen taln ego , któ­
rego m ocą gru p a  osób u tw o rzy ła  spółkę*podJnn- 
zw ą „L u b e lsk ie  T o w a rz y stw o  Z ie m iań sk ie *.^

N iep raw id ło w o ść o w a p o le ga ć  m a m iędzy 
innem i na tem , że w ^akcie u żyto Jterm in u ^ P od d an i 
K rólestw a. P o lsk iego ", co, w e d łu g  oskarżenia, jest 
ni< leg a ln e, g d yż  osoby, n a leżą ce  do Im peryum  R o ­
syjsk iego  nie^są p o d d a n y m iJ jjo s icze g ó ln y ćh  częśc i 
państw a, le c z  poddanym i rosw skfm i.

O sk a ” żenierQw ytoCzono z art. 464 i 468jkoć, 
kar g łó w n ych .

S p ra w a  sądzona będzie w  końcu b.

KRONIKA POI SKA. i
—  W artość klejnotów  jasnogórskich 

W edług aktu oskarżenia, przesłanego przez sąc 
okręgow y piotrowski Józefowi i  M arcinowi 
biacinm W miarkom, w artość skradzionych klej­
notów jasnogórskich wraz z sukieDką perłową 
oszacowano na sumę niespełna 100,000 rb.

W iadom o, że samą sukienkę perłową, o- 
fiarowaną klasztorowi w  r. 171 7 przez papieża 
Klem ensa X I, ważąca 26 i pół funta, oszaco­
wała specyp.lna komisya rządowa w d. 19 li- 
pca r. 1865 na 27,389 rb. Z  biegiem czasu 
je d n a k  na miejsce -wielu kamieni sztucznych 
wstawiono prawdziwe i wartość sukienki osta 
tniemi czasy dosięgła sumy 60,000 rb.

D altj w akcie oskarżenia zaznaczono, iż  
pomimo, że zarząd klasztoru nie prowadził re 
gestracyi i zapisyw ania ofiarow yw anych klej 
notow i w otów , w artość skradzionych klejno 
tów jasnogórakieb można oszacować w przy­
bliżeniu na 100,000 rb.

W iniarkow ie są oskarżeni tylko o prze 
chow yw aiiie skradzionej sukienki, ponieważ wie 
dziel’ , że pochodziła ona z kradzieży na Jasnej 
Gnrze.

— 0 pomnik Długosza. Jak wiadomo 
w Brzeźnicy w ziemi Piotrkowskiej, urodził się 
słynny historyk polski Jan Długosz. W  starym 
kościele parafialnym była umieszczona tablica 
pamiątkowa; wskutek rozebrania starego ko 
ścioła i wybudow ania now ego, przy w yjm o w a­
niu tablicy uległa ona uszkodzeniu.

Zapalenie latarni włoskich. .
Petersburg (Al'). W edług w ;adomośc; pry 

watnych, otrzym anych z Rzym u, rząd włosi 
w ydal rozporządzenie zapalenia latarni morskie! 
na morzu Czerwonem , nie czekając na rozstrzy 
g ” ięcie spraw y, dotyczącej wyłącznie morza 
Czerw onego z terenu operaęyi wojennych

Przybycie posła włoskiego.
Petersburg (Wł.). Przybyły tutaj poseł 

włoski Buanino pertraktował z przemysłowcami 
w sprawie rozwoju stosunków handlowych p o­
między W łocham i a R osyą. Pow iadają, iż 
przyjazd posła ma na celu urobienie gruntu 
dla przystąpienia W łoch do tiójpoiozum ienia.

Mobilizacya floty.
Petersburg (W ł.l. Am basada Stanów  Zje-, 

dnoczonych zaprzecza pogłoskom, jakoby mobi- 
lizacya floty ainerykańskiejTdokonana została w 
związku z wojną włosko-turecką

Sytuacya w  Turcyi.
Konstantynopol (AP). A gen cya  otomań 

ska zaprzecza pogłoskom o zmianach w  g ab i­
necie Saida-baszy.

Otwarcie parlamentu chińskiego
Pekin (AP.) O lw arto drugą sesyę izby 

konstytucyjnej. K siążę L i odczytał mowę tro ­
nową Byli obecni ministrowie i 100 posłów^z 
ogólnej liczby 196.

RewuJucya chińska.
Pekin (AP.J Do Czan Sian przybyły trzy 

okręty z eskadry admirała Sa.
Pekin (AP.) G łów na kwatera Inczanst 

znajduje r.ę na stacyi Guajan w odległości lo a  
w iorst od od Chańkou.

Pekin (AP.) Podczas bitwy w  d. 5 pa­
ździernika w pobliżu Chańkou aw angrada w oj­
ska północnego odmówiła w zięcia udziału7w 
bitwie. Zuj-Czen usilnie prosi o jaknajprędsze 
przybycie Juan-Szi-Kaja i skarży się na brak 
artyleryi, zapasów  wojennych i pieniędzy.

Pókin (AP.) Fakt zdobycia Iczanu przez 
rewolucyonistów potwierdzają źródła urzędowe.

Berlin (AP.) Komendant eskadry niemie­
ckiej donosi urzędownie z Chańkou, że d. 30 
października w nocy motłoch chiński usiłował 
przedostać się w celu dokonania rabunku dc 
koncesyi niemieckiej, lecz został odparcy przez 
m arynarzy kanonierki „Yaterland* i oddział o- 
chc tników.

Aresztowanie b. szambelaua.
K o n itan tyn op o l ’ (AP.) A resztow ano i u 

więziono przynyłego przed tygodniem  b. szam- 
belana dworu Abdul-IIam ida, Fuad-beja. S tw ier­
dzono, iż on naradzał się z dzialaczam: miej­
scowymi.

Pożar.
Konstantynopol (AP.) Ostatni pożar w 

Stambule zniszczył 400 domów. Straty w yn o­
szą  400,000 funtów.

Zgony.
W arszaw a (Wł.). Przed południem zmarł 

nagle na anewryzm  serca znakomity artysta 
eatru „Rozm aitości*, Bolesław Landowski.

KrakÓW ( W ł). Po południu zmarł s. K ra ­
kowie znany poseł, pisarz i w ydaw ęa książek 
dla ludu ksiądz Stanisław SiCiałowski.

Te(«gramy>
Od korespondentów własnycn i Agencyi Pe­

tersburskiej.)

Wojna whsko-turecka.
Operacys wojenne-

TrypolU (AP). W  dniu 9 października 
z rana dw a bataliony wyru szyły na rek o A sa n s 
w kierunku poł.-zacuodnim. W  odległości sze­
ściu kilometrów od Trypolisu w  stronie połu 
dniowej bataliony zaczęły ostrzeliwać w ojsko 
nieprzyjacielskie, które nie przyjęło bitwy. Od­
dział włoski, liczący mniej niż dw a bataliony, 
w yruszył w stronę G argaroszy.

W  pobliżu miasta na wybrzeżu w yłado­
wano 10 aeroplanów. K ażdy pułk piechoty 
zaopatrzony jest w jedną kartaczownicę M aksy­
ma, pułki zaś bersaljerów w trzy kartaczownice.

Rzym (AP). Do agencyi Stefan.ego tele­
grafują z Trypolisu: Donoszą c zajęciu Dt rny 
przez włochów. W zięto do niew oli kapitana 
tureckiego} i 7 m arynarzy. K ategoryęzńie za­
przeczono wiadomości z Konstantynopola o po­
rażce w łochów  w Benghasi.

Rzym  (AP). W edług wiadomości, nadesła­
nych z Benghasi, w ojska tureckie cofnęły się 
w nieładzie w głąb kraju. Beduini w nocy 
niepokoją forpoczty włoskie. Sytuacya włochów 
z każdym dniem polepsza się Mieszkańcy mia 
sta w y d iią  broń. Przybyło 3 parostatki z w oj­
skiem. Ładow anie postępuje żw aw o.

Konstantynopol (W ł). W edług wiadom o­
ści otrzym anych z teatru operacyi wojennych 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych, po­
między wiochami a turkami doszło do nowej 
bitwy pod Benghasi. W spom agani przez ara­
bów, turcy napadli znienącka na 8,000 wło 
chów i zadali im okropną porażkę. W łosi co 
fnęli się w nieładzie z plscu d o ju , pozostawia­
jąc mnóstwo broni, amunicyi i 800 zabitycu 
T u rcy  stracili 115  żołnierzy.

Rzym (Wł.). „M essagero* określa włochów 
zabitych podczas operacyi wojennych liczbą 
1000. W  wojsku włoskim w Benghasi demo- 
ralizacya. Burze silnie uszkodziły wiele o 
k r ę tó w .

Petersburg ( W ł). Do „B iri. W iedom .1 
donoszą z T ryp o lis j, że arabowie oburzeni są 
na włochów z powodu rozstrzelania przez tych 
ostatnich ich pailam entaryuszów . A rabow ie 
postanowili do osifcttiiej kropli krw i walczyć 
z najezdcami.

Petersburg (Wł-). Z  Konstantynopola do 
noszą, że Ilota turecka szybko doprowadza się 
do gotow ości bojowej.

Otrucie się przestępcy.
LwÓW (Wł.). Skazan y na śmierć za za­

bójstwo artystki Szenderow iczow eji LewtcLi, c- 
truł się w więzieniu.

Konsekracya ncwego kościoła.
LWÓW (Wł.). O negda w obecności licz­

nych tłumów ks. aicybiskup Bilczew ski doko­
na! konsekracji nowego kościoła pod w ezw a­
niem  św . Elżbiety.

Jubileusz
LWÓW (Wł.) W czoraj komisya teatralna 

w imieniu miasta w ręczyła jubilatowi reżyse­
row i A . W alewsLiemu— wieniec i dar 500 kpre n.

Ograniczenie pełnomocnictw.
Petersburg (Wł.). D o „N ow oje W rem ia* 

donoszą z K ijow a, że kursjja  poglosk" o ogra­
niczeniu pełnomocnictw Trusiew icza. Najprzy- 
krzejsze wrażenie w yw iera, że w Kijow ie mó 
wią o spiski Da szeroką skalę na życie Stoły- 
plna, wobec czego konieczne jest śledztwo 
jaw ne.

Dżuma.
Aslrdhhań (AP). W  dniu 7 października 

w Akczagylu zachorow ały na dżumę dwie oso­
by, zmarła 1.

0 m inisterstw ie oświaty.
Petersburg (Wł.). A nreo w  Tozmowie o 

świadczył, że K asso niw eery to, co stworzyły 
komitety rodzicielskie. Z a  jedyne w yjście z nie 
możliwej sytuacyi uważa dym isyę K asso

Pogłoski o nominacyach.
Petersburg (W ł.l. Pow iadają, że M aka­

rów życzy sobie, by wiceministrem spraw we 
wnęi-rznych n a miejsce K urłow a m ianowany zo ­
stał senator Garin.

Dziwne zajście.
Petersburg (W ł.) W  petersburskim sądzit 

okręgow ym  miało miejsce dziwne zajście pod­
czas spraw y. Prokukuiator Siruw e ż^dał za- 
protokulowania części resume prezesa Sąd od­
dalił się na naradę; po wznowieniu rozpraw  
okazało się, że Struw e wyjechał. W skutek tego 
spraw ę trzeba było odlpżyć.

Dymisya.
Petersburg ( W ł). „N ow oje W remia* do­

nosi, że kursują pogłoski, iż Dżonkowski a ia- 
now any zostanie naczelnikiem żandarmów i że 
dym isya K urłow a lW e rig in a  została podpisana

Żądanie zecerów.
P etersburg (Wł.). Zecerzy i maszyniści 

drukarni ministerstwa spraw  wew nętrznych za­
żądali powiększenia płaęy o 50%. Adm inistra- 
cya odmówiła. In icjatorów  kolektyw nego w y ­
stawienia żądań wydalono.

Porządek praw odaw stw a.
Petersburg (Wi.). Na skutek życzenia K o- 

kow cew a na początku sesyi Dumy Pańrtw ow ej

kow cew a, by na porządku dziennym prac se 
syi postawiono projekt praw a o podatku oso- 
bisto-doebodowym. Kadeci postanowili po pro­
jektach robotniczych żądać rozw ażenia interpe­
la c ji w sprawne kary śmierci, w ydziałów  „o- 
chrany* i wprowadzenia ziemstw w  gub. za­
chodnich. Kadeci protestować będą przeciwko 
wniesieniu do Dumy Stoiypinowskicb projektów 
narodowych i zam terpelują rząd w sprawie za­
rządzeń, dotyczących walki z klęską głodową, 
oraz w śp iew ie w yższych uczelni. W  sprawie 
w ypadków  kijowskich kadeci^ in terp elacji nie 
wniosą. Na pierwszym posiedzenii Dumy P ań ­
stwowej Rodziankc w ygłosi mowę, pośw ieconą 
pamięci Stołypina i w znak żałoby zaiakm r 
posiedzenie.

Wybory.
Petersburg (Wł.). W yb ory  posła do R a ­

dy Państwa w kury: przem ysłowców nie dały 
rezultatów definitywnych, gdyż nikt z ba.otu- 
jących się n e otrzyurał absolutnej większości 
głosów . Siackejew  z  R ybińska otrzymał 41 
głosów , Sałaskin z NiżD. Nowgorodu —  22 i 
Szeszm incew— 45. Odbędzie się wybói ponowny.

Petersburg (W!.). W obec konieczności 
dokonania pouow nego wyboru posła dc F.ady 
Państwa i braku przepisów określającvcb jaa 
się ma oanyw ać wyDór ponowny, w yborcy 
zw rócili się do wiceministra przemysłu i han­
dlu z  prośbą o wyjaśnienie. T en  ostatni od­
powiedział że nie może dać żadnych w yja­
śnień, lecz zw róci się z raportem terminowym 
do senatu, który dziś da odpowiedź.

Strasburg (AP1. W  A lzacyi i L otaryn ­
gii odbyły się pierwsze w ybory do drugiej izby 
na podstawie now ego praw a o zgromadzeniu 
reprezentacyjnem . W ybrano dwóch liberałów, 
19 członków partyi centrum, 5 socjalistów , 
9 członków bloko lotaryńskiego i 1 agraryusza 
niezawisłego W  24 okręgach odbędą się w ybory 
dodatkowe.

„Bracia leśni*.
SaratÓW (AP.) W  sądzie wojenno o k rę ­

gowym rozpoczął się proces serdobskiej bandy 
rozbójniczej „Bracia leśni*, k tó ia  dokonała 
szeregu napadów rozbójniczych w r. 190Ó i 
bekowskiej orgarizacyi rew olucyjnej. Podsą- 
dnych— 48, św iadaów — 170.

Rewizye.
Petersburg (Wł.) Prezes kijowskiej izby 

sądowej .Mcjfcuer rłuży Lzczegłow itow ow i oso­
biste sprawozdanie z przebiegu rew izyi sen. 
Trusiewicza.

Petersburg (AP). Urzędownie zaprzeczono 
pogłoskom o zw ężeniu zakresu udzielonych T r  u - 
siew iczow i pełnomocnictw, a rów nież w iado­
mościom dziennikarskim o rezultatach i prze­
biegu rewizy:

Różne.
Petersburg (Wł.). W cyrku podczas 

przedstawienia runęła platforma. Jeden z w i­
dzów ciężko ranny, wielu leitko.

PeteLSburp (Wł.). K ontroler państw ow y 
Cbaritonow m ianowany został zastępcą prezesa 
rady minist: ów  w razie choroby, łub nieobe­
cności takow ego.

Petersburg (Wł.). Petersbursko rada miej­
ska w yasygn ow ała  na pomnik Stołypina 25,000 
rubli

Petersburg (AP). Szam belan Dworu Plehwe 
zatwierdzony został na staiiaH sku zarządzają­
cego sprawam i rady minisirów.

Petersburg (Wł.). Generał Subboticz za­
mieścił w „Birż. W iedom  * list, w którym za- 
pi ze cza, jakoby należał do partyi k . d ,

Petersburg (Wł.). S yn  zm arłego p isarza  
Leon Tołstoj oświadczył, iż wystąpił z p a rty i 
pażdziernikowców

H a ł d a  P a t a r a t a r a k L .
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Berlin. W ypłaty na Petersburg sp. 216 425
kup. aj6 375 

Kuri wekalnwy n» Pcteranurg na *  dni

Turcya a Lrójporozumienie.
Petersburg (Wi ). V/edług im orinacyi ga 

zet, T u rcya prowadzi rokow ania z R osyą i A n - | roZpatrzone zostaną projekty rolnicze. Nacyo-

4*/!"-/, pety/fika 1905 r.
4«/f vrnta państwowa 1894 r .
Resyj. bil. kredyt. 100 rb , .

'Dyfkbr1.* p|y» a-nc 
U sp o so b ien ir siabe.

Paryż, -w y p ła t y  na Petersburg:
Cena najniższa 
Cena najwyższa 
4»/p fen:6 panatwewa 1894 r.

patyczka 1909 r.
<;<>/„ pazyńzka ratyjska 190C r.
> akeirtu prywatne 

U sp osooien ie  m ocne.
i.o n d yt -  5* • pożyczka rosyjika <906 r

4b so/f i»oiyctLa raayiaka ro«r ». bez kup 100 /* 
Usposobienie ttiocue -spokojne 

Art ster. st, -5 ''.  potyczka t a t jfu a  ^06 1. —
4»/»»/, patyczka racyjska 1909 r. —

Wiedeń.— 5$ potyczka rosyjska T906 r.

100.25 
925° 

216 40

*6450
266 50

101.40
IT.Ć05
39/.5t

IC5>]-

10345

BkŁO A ZBOŻOWA.

g iią  w  sprawie zbliżenia. Anglia nie przeszka­
dza egipeyanom  pom agać T u rcyi i dowozić do 
Turcyi broń. 25 tys. arabów udało si., do T u r­
cyi na pomoc arabom.

Sfery berlińskie są zaniepokojone zbliże­
niem T u rcyi do A ugili.

naliści żądają, ~>y po projektach rolniczych na 
porządsu dziennym znalazły się projekty fin­
landzkie. W iększość Dum y traktuje żądania 
nacyonaUstów negatyw nie. Projekt chełmski 
odłożony zostanie na koniec sesyi. Październi- 
kpw cy w ypow iadają się przeciwko życzeniu K o-

(Telegram «pct*alny,.
T e t iu s z e — Ż y to  - -b . 25 - 1  rb . 85 kop., ow ies 

1 rb .— 1 rb. 28 kop., m ąka 95 k o p .— 1 rb . 01 kop.
Rybińak.— P szen ica  ro sy jsk a  13 rb. 50 kop. -  

14 rb  , żvto  w  nat. 65— 70 zoł. 10 rb.- i c  rb. 20 k., 
o w ie s  kam ski 5 rb. 25— 5 rb. 50 Kop., kasza  g ry  
czan a 11 rb. 40—  i t  rb. 50 kop., g ro cn  p astew n y 
10 rb. 20— 10 rb. 40 kop., m ąka żytnia nadw ołżań - 
ska 10 rb. 75 k o p .- -11 rb., kam ska 13 rb .— 13 rb. 
50 kop.

O desa.— U sp osobien ie  m ocne. P szen ica  ulka 
1 rb . 18 kop., żyto  95 kop., jęczm ień  p astew n y 89 
kop., o w ie s  zw yczajrij 88 kop., k u k u ryd M  90 x o p
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Ostatnie wiadomości.
Z Koła polskiego. Na posiedzeniu Koła 

polskiego w  W iedniu w d. 15 b. in., w toku 
d ysk u sji drożj źnianej, pos, Stapiński złożył 
imieniem polskiego stronnictwa ludowego 0- 
św>adczente, w którem ludow cy zwracają uw a­
gę na byt chłopów- m ałorolnych i rękodzielni­
ków , znajdujących się w daleko go-szem  poło­
żeniu materyalnem niż urzęunicy. Stronnictwo 
jest bezwarunkowo za poprawą bytu służby u- 
rzędowej i urzędników, ale zw raca uwagę, że 

•ustawiczne mnożenie ich zastępów, skutkiem 
w adliw ego systemu całej m aszyny administra- 
eyjnej prow adzi niezawodnie do ruiny iinanso- 
wpj państwa, bo -ani chłopi, ani rękodzielnicy, 
ani inne wolne zaw ody nie Dędą w stanie o- 
jfa c a ć  w zrastających kosztów utrzym ania biu* 
rokracyi. Nie zgadzają się też ludowcy na po­
krycie wydatków na polepszenie bytu funkcyo- 
naryuszów  państwowych przez podwyższenie 
cen jazdy kolejowej III klasy, ponieważ tego 
rodzaju podwyższenie dotknęłoby szerokie w ar­
stw y najuboższej ludności. "Wkońcu żąda w y ­
datnej pomocy doraźnej dla ludności włościań­
skiej, która poniosła straty skutkiem klęsk ele­
mentarnych.

0 więźniów politycznych. Jak donosi
„Ilum anite*, grono wybitnych dzialaczów poli­
tycznych i społecznych w Europie zachodniej 
rozesłało posłom do Dumy, członkom R ad y 
Państwa, senatu i dygnitarzom państwowym  
petycyę w  sprawie więźniów politycznych 
w R osyi. W  p etycji tej zaznaczono, że tysiące 
ludzi inteligentnych siedzą w więzieniach, gdzie

narażeni są na 1ÓŻ113 choroby i pod wpł ywem 
rozpaczy kończą nieraz samobójstwem. \V p o ­
czuciu ludzkości autorowie petycyi proszą o u- 
laskawienie skazanych. P etycyę podpisali: A n a­
tol France, Pelletan, baronow a Suttner, wielu 
profesorów, deputowanych i t. p

Wrzenie na Kuble. „N. W r. Tagebl.* 
w depeszy z N ow ego Jorku donosi, że na w y ­
spie Kubie wybuchły niepokoje, ponieważ da­
wniejsi weterani, którzy w alczyli o wolność K u ­
by protestują przeciwko pow oływ aniu na urzę­
dy państwowe dawniejszych zwolenników I lisz- 
panii. Grożą oni powstaniem  i prawem  lynchu 
przeciw ko wszystkim, którzyby popierali tę po­
litykę. Prezydent rzeczypospołitej oparł się 
temu żądaniu i oświadczył, że o pow o­
łaniu na urząd rozsttzyga w ykształcenie i zdol­
ność, a nie przynależność polityczpa.

Dokoła 3zb prawodawczych.
0  k o e d u k a cję . P o d czas ro zw ażan ia  p re lim i­

n arza  m in isterstw a o św ia ty  w  sp ecyaln e j podkom i- 
syi budżetow ej D u m y g o rą c e  ro z p ra w y  w y w o ła ła  
k w esty a  koedukacyi w  szk o ła ch  średn ich . P o s ło w ie  
z ie v  cy i p aźd ziern ik o w iec  K lu że w , p o w o łu ją c  się 
na p rzykład  zachodniej E u ro p y , n astaw ali na tern, 
że w sp óln a n auka ch ło p có w  i d z ie w czy n e k  jest 
bardzo pożyteczn a. O dm ien n ego zdan .a  b y ł re fe ­
rent p roi. K apustin  i p ra w ic o w c y . W  końcu dla 
zo r yen tow an ia  się w  sytu acyi p ostanow iono z w ró ­
cić  się do m inisterstw a z zapytan iem , c z y  o so b y  
p ryw atn e ro b iły  starania o o tw iera n ie  szk ó ł śre­
dnich k o e d u k a cy jn y ch '!  w  jak iej ilości.

In terp e lac ja  w spraw ie k o m itetó w  rodziciel­
skich. Jak w iadom o z pow odu n ow ych  p rzep isó w  
o kom itetach rodzicie lsk ich  p rezesi tych kom itetów  
zw rócili się do m inistra o św ia ty  z m em o ryałem ,

w którym  prosili o zm niejszenie obo w iązu jącego  
rhunimn d la  p ra cy  kom itetów . M inister 00 pow ie 
ciział odm ow nie, skutkiem  czeg o  szyk u je  się w  D u­
m ie im e rp ela cy a  w  tej sp raw ie . In terp elacyę  za ­
m ierza  w n ie ść  p o seł vo n  A n rep  który  san p rzez 
pew ien  czas b y ł p rezesem  kom itetu rod zicó w .

Z frakcyi. D. 7 p aździern ika  o d b yło  się z g ro ­
m adzenie dum skiej frakcyi so cyal-d em o krató w . Na 
posiedzeniu w yja śn iło  się, iż p rezydent D um y k o -  
dzianWo zam ierza  na porządku dziennym  p ierw szych  
d w ó ch  posiedzeń p ostaw ić k w esty ę  ubezpieczenia 
robotn ików , którą ro zw ażan o ju ż w  sesyi ubiegłej. 
K rak cya  s.-d. zam ierza  w n ieść znaczne popraw ki 
do projektu. Na tent sam em  posiedzeniu um aw iano 
k w esty ę  in terp eiacyi w  sp raw ie  „och ran y", która jak 
w iadom o w y w o ła ła  różnicę zdań w e  frakcyi. P o ro ­
zum ienie je sz cze  nie nastąpiło, ostateczną d e ey zyę  
odłożono.

Z życia rosyjskiego.
K redyt m elioracyjn y. O d r. 1896, k iedy w  C e ­

sa rstw ie  z a c z ę ły  o b o w ią zy w a ć  p rzep isy  co  do u dzie­
lania p o ży czek  na ulepszen ia rolne, p o ży czk i te 
w yd aw an o  p ra w ie  w y łą cz n ie  p ryw atn ym  w łasCicie 
lom  ziem skim , i dopiero od r. 1906 ko rzystać z nich 
z a c z ę ły  ziem stw a, gro m ad y w ło ścia ń sk ie , to w a rzy  
stw a  i spółki rolne. W  r. 1910 w ła śc ic ie lo m  p ry ­
w atn ym  w yd an o  142 p o ży czk i na sum ę 450,000 rb., 
grom adom  w ło ścia ń sk im — 242 p o ży czek  na sum ę
221.000 rb. i ziem=,twom 18 p o ży czek  337,000 rb. 
N ajw yd atn iejszą  p o z y c ję  stan o w iły  p o życzki na u le­
pszenie w yro b u  m asła, które w y n io s ły  ogółem
398.000 rb. Pozatem  brano p o życzki na u lepszen ie  
produkcyi roślin  p astew n ych, na b u d o w ę sp ich rzó w , 
na zakup rep ro d u k toró w , na osuszanie i n aw ad n ia­
nie grun tów , na urządzan ie  sad ów , w inn ic i t. d. 
W  p relim inarzu  r.a r. 1912 na p o życzki m e lio ra c y j­
ne roln e zaorojektc w ano m ilion rubli.

U bezpieczenia od w yp a d k ó w . W  jedn ym  z 
ostatnich zeszy tó w  „Z b io ru  p ra w  i ro zp orząd zeń ", 
m ian o w icie  w  N° 174 o b w ieszczo n o  w yd an e  p rzez 
m inisterstw o sp ra w  w ew n ę trzn y ch  „p rze p isy  o g ó l­

ne u b ezp ieczen ia  osób p ojedyn czych  od n ieszczęśli­
w y c h  w y p a d k ó w ". Na m o cy rzeczo n ych  p rzep isó w  
zała tw ia ć  takie u b ezp ieczen ia  będą następ ujące to­
w arzy stw a  akcyjne: „P ie rw sz e  T o w , ro sy jsk ie  ubcz 
p ieczeń ", T o w . „R o sya", „P etersb u rsk ie  T o w . u b ez­
pieczeń ", „Salam an d ra", „P om oc" i „P rzezo rn o ść". 
S u m y u b ezp ieczen io w e w y p ła ca n e  b ęaą  w  razach, 
g d y  w yp a d ek  n ieszczę śliw y  p ociągnie  za sobą: 1)
śm ierć, 2) zu p ełn ą  lub  częśc io w ą  utratę zdolności 
do p ra cy  na cate życ ie  i 3) ty m cza so w ą  niezdol 
ność do p racy. P rzez  w y p a d ek  n ieszc zę śliw y  ro zu ­
m ieją w szeik te  uszkodzenie cia ła, w y w o ła n e  w u rew  
w o ii ubezp ieczo n ego  p rzez  w yd arzen ie , działa jące  
w  sposób m echaniczn y i g w a łto w n y . U b e zp ie cze ­
nie od w yp a d k ó w  ro zcią ga  się także na w yp a d k i 
n ieszczęśliw e, w yd arzo n e  p rz y  upraw nionej sam o­
obronie, jak  ró w n ież p rzy  ratow aniu  ludzi i mienia. 
N atom iast nie p o w o d u je  w y p ła ty  ub ezp ieczen ia  się 
zgon w sk u tek  w yp a d k u  p rzy  jeźd zie  łó d ką  bez 
przew o źn ika , lu b  bez o p itk i osoby, m a jące j p o w y ­
żej 17 lat, jak o  też podczas ką o ie li. P ozaicm  to w a ­
rzystw o m  u bezp ieczeń  w oln o  w łą c z a ć  do w arun­
ków  p o liso w y ch  różn e w yp a d k i n ieszczęśliw e, 
z osobna w yszczegó ln io n e: np. p olo w an ie , jazd a  na 
na-tach, na statkach żag lo w y ch , na autom obilach, 
aerop lan ach , ło d ziach  p odw odn ych, w y c ie c z k i g ó r­
skie, w yścig i, g r y  sp ortow e, w re szc ie  w y p a d k : p rzy  
odbyw an iu  p o w in n ości w o jsk o w ej w  czasie  pokoju, 
w yp e d k i z pow odu zam ieszek lu d o w y ch  i t. p. K a ­
żdy w yp a d ek  n ie szc zę śliw y  w inien  b y ć  stw ierd zo n y 
przez lekarza. W yłączo n e  są stan ow czo  * u b ez­
pieczeń  zgo n y  1 uszkodzenia c ia ła , w yn ik a jące  z 
chorób  z w y k ły c h  i zakaźnych , z sam obójstw  poje­
dyn ków , z pijaństw a, w ojn y, trzęsienia ziem i, p rzy  
dokon yw aniu  p rzestęp stw  t p rzy  p o gw ałcen iu  p -ze  
p isó w  p raw a, o ch ran iają cych  życ ie  i zdrow ie. N ad­
to nie dają p^awa otrzym an ia  sum y ubezpieczonej 
choroby: ro zszerzen ia  ży ł, zap alen ia  ślep ej k iszk i 
i jej w yro stk a, n ow o tw o ry, p araliż, k o n w u isy e  i 
ep ile p sy a , ch o ciażb y  ch o ro b y  te w y n ik ły  z w y p a ­
dku n ieszczę śliw eg o .

Z E  S P O R T U .

Loiniczhi.
„F ig aro " zestaw ia  listę  lotniczek, k tó re  u z y ­

sk a ły  dyplom  pilotów . O gó łem  jest ich dw an aście , 
z tego  6 francuzek, jed n a am erykan ka, 4 angielki i 
jed n a niem ka. Z  pośród lotm czek, któ re  dotąd na 
w ię k szą  skalę  u p ra w ia ły  n ieb ezp ieczn y  sport, d w ie  
o dn iosły  w skutek katastrof lek k ie  rany: M-me de 
L aroch e i Franek. L otn iczk a D enise M oore, w sk u ­
tek n ieszczę śliw eg o  w yp ad ku  p rzy  e k sp lo zy i m oto­
ru poniosła  śm ierć. Do n ajo d w ażn iejszych  lotniczek 
n ależy  M-me Diancourt. p rzy  w zlo tach  je j, obecn ym  
jest za z w y cz a j m ąż jej, któ rego  odw aga żony... p r z e ­
raża.

N A D  ES. L A N E .

(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
teS za nią nie odpowiada).

Czytelnikom  „tej gazety* w ysyła D-r med. 
K . Hartman Odd: K . 31 St. Petersburg W oz- 
niesenskij Prospekt Nr 57 na każde żądanie 
książkę: „System  nerw ow y i jego  przypadłości*. 
C ierpiący na rozstrój nerw ow y, histeryę, bóle 
głow y, rodzice, których dzieci objaw iają zde­
nerw ow anie, powinni, bezwarunkowo, przeczy­
tać tę książkę, tembardziej, że w ysyła  się ją  
bezpłatnie. K ażd y, cierpiący lub życzący  sobie 
tego, otrzymuje rów nież bezpłatnie dostateczną 
ilość kordyaliny, tego idealnego środka przeciw 
cierpieniom nerw ów . K ażdy powinien uczynić 
tę bezpłatną próbę, gdyż o dzień wcześniej w y- 
zgrow ieć, znaczy to —  przeżyć długie lata.

P r o w o d n i k
W
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W Y K O N A N I E
WSZELKICH

PRZEDMIOTÓW Z GUMY. 
U N O L E U  Mi AZBEST.

igc8 r.

Na w ysta w ie  w  M arsylii 
A i i e l .  m ed. złoty, h o n o ro w y 

krzy ż  i dyplom .

Towarzystwo Akcyjne

tiincne
Farbiarni Parowej i chemicznego czyszczeeia

Najwyższego Dworu

Filie:

P o d c za s  u ro c z y s to ś c i s ie rp n io ­
w y c h  firm a w yk o n a ła  pranie d la ■ 
i p ociągów , i za sumie nne i akuratne
w y w ią za n ie  się ze z leceń  z a s z c z y c o n a  z o s ta ła  p o ch le b n e m  ś w ia d e ­

c tw e m  z  k a n c e la ry i M a rs z a łk a  D w o ru ,
Fabryka i kantor główny: Dmitriewska Ne 87 d. wł. Teibfon 15-53.

5) Padół. Meżygorska 18.
6 ) M -W asylkowska 14-

1) W.-Wlorizimierska 38. 3) Michajłowska 2.
2 ) W - W a s y l k o w s k a  2 4 . 4 ' W - P o d w a l n a  6-

P ran ie  i p ra so w a n ie  z w ie rz c h n ie j  b ie liz n y  m ę sk ie j s p e c ja ln y m  sposobem  m a szyn o w ym . F arb o  
w an ie  i czy szczen ie  w  u e lk ich  rze czy  bez oru cia  tak o w ych .

O d d zia ł w y n a jm u  b ie lizn y  sto ło w e j. Z le ce n ia  term inow e fab ryka  w y k o n y w a  w  ciągu  3 —  4 go- 
Izin. Na p ierw sze  żądanie p iśm ienne lub p rzez telef. *>'53 fa b ry k a  w y s y ła  sw o ich  agen tó w  dla p rzyj, obstał.

SKŁADY/ MACATY/fY 
W£ WSZYST/f::////.ASTACH ROSJ 

____________ t-45^6

M a g a zy n  Dom u H a n d lo w e g o

Kreszczatyk 10. te l. 15-74.
P o leca  na sezon H f  S  n  9  I r  I I  ł u
w  w ielk im  w  .-borze ■*- * *  ■ f l H U ®  j  
oraz naj- p y  t l * 3  k o łn ierze , m ufki naj-

ro zm ia t n ow szych  fason ów .

Nagrodzony złotymi medalami rosy jsk .i zagranicz.

S . Heinricha
został przeniesiony w styczniu b. z W arszaw y do kijow a 

na K re s z c z a ty k  Afi 23 w  p od w ó rzu . 
F a b ry k a cy a  sztu czn ych  rąk i nóg, leczn iczych  ap arató w  

i g o rsetó w  w e d łu g  system u p ro feso ra  H essm ga, bandaży 
ru p tu ro w y ch  i t. p. 3861

Z a k ła d  pozostaje pod osobistem  kierow nictw em  
S. H einricha, nagrodzon ego dyplom em  w  P aryżu .

N?B ZAWI ERA 
CHLOt tKUiSOOY . 

O g r o m n a  o s zc zę D N O S C
CZASU ( PiENIĘDZY 

i P o C t a ń n n  cotgwakiuit.otJ 
uA0I*yQ A j>

K i j ó w ,  K r s s z c z a t y k  5 .

4541 Telegr. adr. „Em bu-Kijów*.

n ab ycia  w yk w in tn y ch  francus 
kich m a terya ió w  sukn iow ych , 
jed w ab i, sukien w ieczo ro w y ch , 
koronek, ga lo n ó w , a p lik a cy i z 
tegoroczn ych  za l upów  w  P a ry  
żu, ry cz ą  .ow o 50% niżej cen 

z w y k ły c h , partyam i lub pojedynczo, %  p o w odu ch oroby w laścic ieu ti.

W acław  K w ia tko w ski Ś -o r
W A R S Z A W A , 1 4538 N ie cała  I.

Najstarsza
P r a c o wn i a J H J T E J ł
w  K ijo w ie  A. L E W IN A  p o leca  lepsze 
f u t ra  1 k a ra k u ły  po cenach  n ajp rzy ­

stęp n iejszych. 4535

A. Lewin, 14.

Bielizna prof. JAEGERA:
c iep le , koszulki, k a leso n y, kam asze, kurtki z 
s je r s d  w ielb łąd zie j i inne. R ę k a w icz k i, chustki 

oren bu rskie, p u ch o w e  i t. d .

D z ie c in n e  p a l to c ik i  n a  w a c ie ( 
k o s t y j m y ,  c z a p k i .

Sp ó d n ice, żakiety, kapturki, bluzki rob . s z y ­
d e łk o w ej i t. d. D la  c ie rp ią cy ch  na reum atyzm  
sp ecv aln e  kam asze, ka leso n y  i t. d.

S p o rto w e  kam asze, szaliki, uzapki.
Specyalny magazyn czesko-rosyjskiej mechanicz­

nej pracowni wyrobów szydełkowych

G* Andrle
K ijó w , W .'-  W a s y lk o w s k a  Ni 10. 
M a g a zy n  f ili i  n ie  posiada,

447i

Anomii
idealne pokrycie dachów i materyał izolacyjny.
Elastyczny, mocny, odporny na w pływ y atmo­
sferyczne i cieplne, absolutnie nieprzemakalny, nie fermentujący, 
obojętny na działanie kw asów  I ługów, odporny na ogień, nie w y­
m agający ani m alowania, ani sm arowania, dający się jednak m alo­
wać na różne kolory. W yrób krajow y K ijow skiego T -w a  A sfaltow ego

S. Suski
Ulic* P aw łow sk a Mi 2 9 . T elef. AG 285

Tram w aj z ultey Proreznej. 3860

Na W ystaw ie Rolniczej w  W E L S H P O O L  (Anglia! 
I w Sierpniu 19 11 r.

1 ma szyny do przyrządzania paszy

EAM M D A
w yróżnione zostały z pośród konkurencyjnych (jak 

Bentalla i t. p.)

najwyższą nagrodą 
Wielkim Medalem Srebrnym.

& * £  W Y L E C Z N f  P R Z E D S T A W I C I E L

T O W . A K C .

B a ż a n t y  4437
Z m a jących  się o d b yć pom iędzy 17 
'30) p aźd ziern ika  a 20 października 
3 listopada)' w  bażantarn iach D óbr 

A ntoninskirn  H rab iego  Józefa P o to c­
kiego na W o ły n iu  polow ań, będzie 
do sprzedania  znaczna ilo ść  b ażan ­
tów  bitych, po cenie 1 rb. 35 kop. 
za koguta a rb. 1 kop. 5 za  ku rę  z 
-pakow aniem  1 dostaw ą do stacyi 

Szep etów ka. P ra g n ą cy  zatem  nabyć 
bażanty w  ilo ści nie m niejszej jak 
sztuk d ziesięć zech cą w cześn iej 
p rzy sła ć  sw e  zam ów ienia, pod ad re­
sem Z a rząd u  G łó w n ego  D óbr (p o cz­
ta i te le g ra f Antoniny). T am że, p o ­
czyn a jąc  od 1 ( r.p grudnia r. b. b ę ­
dzie dn sprzedania o k o ło  tysiąca 
sztuk p iękn ych an gielsk ich  żyw y ch  
kur bażan cich  oraz o ko ło  dw ustu 
kogutów  do rozpłodu, po cenie  ru ­
bli trzy  za sztukę, ró w n ież z o p ak o ­
w aniem  i dostaw ą do Szep etó w ki. 
W iosn ą zaś 1912 roku, tutejsze ba­
żantarnie m ogą sp rzed a ć o k o ło  3.0 o 
sztuk jaj bazanc-ch po 30 kop. za 
sztukę. T o w a rz y st. i kó łkom  M y śliw ­
skim . n ah yw aiącym  ż y w e  bażanty 
i jaja , za p ew ria  się io 9, ustępstw a 

P ełn om ocn ik D óbr A. Ś liw iński.

JARO SŁAW SKIE i KOSTROMSKIE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
k r e s z c z a t y k  84.

O trzym an o w  w ielk im  w y b o rze  
rozm aite płó.na, b ielizn ę stołow a, 
pończochy, skarpet., p rześcierad ła , 
got. b ielizn ę  m ęską, to w a ry  b a ­
w ełn ian e i w ie le  in. przedm iotów . 
C e n y  za w sze  stałe  i n iższe od 
w szystk ich  w  K ijo w ie , o Czem p ro ­
szę się osobiście  p rzekon ać. Z3Ó5

Kupię fu te r
lub m a ły  m ajątek M ogę d op łać, do 
bank. do rc tys. O b o w ią zk o w o  rz e ­
ka cz y  staw , b lizk o sć  kolei. S zcze  
gółow< oferty: W ło d zim iersk a  77 ni. 
8. O so b iście  od 3 - 5 .  4533

M a  U ł v i 9 7 f ł  n au czycie lk a  po- 
I w jf J O f c U  szufc. p 0S- przyg- 

do szk ó ł rząd. ję z y k i teor. W in o- 
grad na 16 m. 3, " 4531.

s>
W A R S Z A W A , M io do w a  4 . W ILN U , Ś -to  J e rs k a  32

S p rz e d a ż  p re m ió w e k  • tw o w y c h  na
c z ę ś c io w e  s p ła ty  (na  r a t y )  b e z  z a d a tk u , ( 'a la  w arto ść  biletu 
apiaca  się ratam i m ies. po 6 rb. Po zap łać, pierw  ra ty  nabyw. przyj, 
udział w najbl. ciągnieniu. P ie rw , ratę 6 rb. m oż. nad. w  m ar. poczt.

czarn a  szk ó łko w an a dw u letn ia  s il­
nie rozw in ięta, w yso k o ść  60 —  90 
cm . (14 w er. do 24 w er.) po c e ­
nie rb. 20 tysiąc, m niejsze ilo ści 
po 2 50 setka, fran co  stacya  Cu- 
dnów . S p rzed aje  Z a rząd  L eśny 
„G w o źd ziarn ia" p. R o m an ó w  gub. 
w o łyń sk a . 4,26

Bankierski L . LA N D  A U  i S-ka A d re s  d la  dep.: 
W a rszaw a ., 

L an d a u b a n k .

Poszukują
lo w sk a  22 m. 9.

p o sad y  do dzieci 
na w ieś. M icha- 

4534

P n c 7 l l  I ł l l i o  się nauczycielka do 
1 l id a U  n ł l J I J  ch ło p ca  do i-sze j 
k la sy . Ż y w o tó w , gub. k ijó w . Cz. 
L ew an d o w sk i.; 4531

Epilepsya
b y ła  oddaw n a uw ażana za ch o ­
robę trudną do zw a lczen ia , a na­
w et za n ieu leczaln ą i każdy, sto­
so w ał nie jed n ą m etodę leczenia. 
Nie o siąg n ą w szy  żadnego rezu lta ­
tu za p om ocą innych śro d k ów , 
n a le ży  stosow ać nasze A nti-F p i- 
le p ty czn t proszki (D-ra R . W t i .a  
K pilepticon,, a m ożna się w krót- 
ce_ p rzekon ać o ich doskonałem  
działaniu. Dr. m ed. K am iński z 
P a ryża  w  Ar 28 „E xtrait du P r o ­
g res  M d ica l" pisze: E p ilep ticon  
D-ra W e ila  w sk azu je  na w ie lk i 
postęp  w  racyon aln em  leczeniu  
e p ile p sy i, co jest tern w ażn ie jsze , 
że  liczb a  n erw o w o  ch o ry ch  i e p i­
lep ty k ó w  w zrasta  z każdym  ro 
kiem . E p ile p tico n  D -ra W eila , 
ze w zg lę d u  na o d p ow iedn ią  za 
w arto ść substancyi, d ziała jących  
antiseptycznie w kiszkach oraz 
substancyi które uspakajają  n erw y  
i odn aw iają  k rew , est stan ow czo  
p reparatem  sp ecyficzn ym  p rzeciw  
E p ilep syi, ku rczom  i chorobom  
n erw o w ym . D ziałan ie  szyb k ie, za­
w sze  jed n a k o w e, przvtern nieszko­
d liw e; p rep arat p rzy jem n y w  u- 
życiu . C ena dużego p u d elka  4 rb.

W y ró b  w yłą czn y : 2075

„tpteha pm łabędziem"
F ran ki urt n,M.

Dostać można w e  w szystk ich  
aptekach i w ię k szy ch  sk ła d ach  
apteczn. Jener. p rzed, dla K ró le ­
stw a i C esarstw a. T re u ile r  i B ern- 
hardt. W a rsza w a , B oduena 3.

•  • • • • • • •  •  • • • • •
•  Żądajcie zaw sze 1 wszędzie O

jTyturi i Papierosy J
H  N ow ej W a rsza w sk ie j F ab ry k i ^

•  IINIdW K o ta a i,e i9 k "*Ba m
®  U m U N  F i l i p o w ,  k i e g o
w  w  W a rs z a w ie . 4318 w

•  SSwny dla Kij owa 1
9  K r o r z o z a t y k - P a o a ż .  M aga-1 
£  zyn  E. D u o o k  daw . Charałys. p j

• • • • • •  • • •  M M t

Wędliny Litewskie „Lucjrnka"
C r n y  za funi lo co  stseya  w y s y ła ją  
ca: S zyn k a  12 kop: P o lęd y.ica , S a l­
ceson y i K ie łb a sy  32 kop. B oczki 
j o  kop. D la  h an d lu jących  rabat. 
W yróD  ze z d ro w e g o  i św ie że g o  mię- 
se. P rzech o w u je  się bardzo długo. 
A d res: W o ło żyn , gub. w ileń sk a, m a­
jątek Ł u cy n k a. 4182

DRZEWO OPAŁOWE
N ow o otw arty, s k ła d  J .  P b łu ja n a
w  K ijo w ie  ńa P rzystan i. U l. P ocza- 
jo w . 33. T e l. 22-82. C e n y  najniższe. 
D rw a  b e rlin o w e  n ajlep sze. 2360

Bezpłatnie!
ującym dostarcza pracujących

„Rosyjski Torgowo- 
PośrEdnicz. Diejatlel"
ska Nr 25 n a p tz e c iw S o fijs k . S o b o ru  
_________Tel; .f. 3188._____ 4244

Najmującym
i służbę 
dom ow ą

B iu ro  P ra c y
p rzy  T o w a rz y s tw ie  P o m o cy  S tu d en ­
tom PolaLotr U n iw ersytetu  K ijo w ­
skiego P o le ca  studentów  ja k o  ko 
rep etytorów , w y c h o w a w c ó w , n a i - 
czy c ie li, pracov.łn ikó w  b iu ro w ych , 
m asażystó w  etc. Z a p is y  przyjm u ją 
się w  lo k a lu  B iu ra  P ra c y  —  P rorez- 
na N r 24 m . 4 od 12 — 2 codz. 4228

Wypożyczalnia Jfut
na bardzo  p rzystęp n ych  w aru n kach  
stale  uzupi łniana n ow ościam i do 
śp iew u  i Sna fortepian. W y łą czn a  
w y p o ży cza ln ia  o p er i u tw o ró w  m u ­
zyk i k injeralnej p rz y  księgarn i i sk ła ­
dzie nut W ła d y s ła w a  Id ziko w skiego , 
K reszcza tyk  35. 4429

Sl.-P£TEK SBU RSK A
spocyaln« p -acow n ia: 4414

czyszczenie, fry q  t  r  II  C i P  h  
zowanle plui o i r u o l l / l l

b o a ,  e s p r i t ,
p rzyjm u je  się ró w n ież  do p rzeróbki 

rozm aite p ióra i p leu reu se ’y. 
K reszcza tyk  Ns 18 d. D eteringa m. 30 
w  p odw órzu. P ra co w n ia  S u w o ro w ej.

Hotel* Skwirze
do w yd zie rża w ien ia  o b szern y  lokal 
z ca łem  urządzeniem , restau racyą  
lub kaw iarn ią , su jn ia m i, o grodem  
i t. p. B liższe  in form acye: Z a rzad  
d o b r T o k a ró w k a , pocz. h k w ira . 4448

Jrak pokarmu & Ś
Wienie d zieci m ą czk ą  „A LP IN A < «. 
S p rzed , się w  apt. i skład . apt. 4143

Na u c z y c ie lk a  zag ra n icz. w y k szt 
poś, pols., fr., dosk. niem., teor., 

posz. pos, lu b  do to w arz. L is io w n it: 
K a ra w a jo w sk a  18 m. 11 4489

Kucharz k a w a le r, zn a w ca  sw e 
go fachu poezukuje 

obo w iązk u  vz K ijow ie lub na pro- 
w in cy i. A d res: K ijó w : In stytucka 
N r 2 sk le p  K rystera . 4485

M łoda p rak- L f m n  znajdująca  się 
tyczn a  IlUlld ob ecn ie  w  

krytyczn em  p ołożen iu, p rzy jm ie  jaką- 
bądź posadę. A d rts: W .-W ło d zim ier- 
ska Ni 25. B iu ro  „D iejatie1". 4482

farisienne
ja  16 m. 32.

ch erch e  leęo n s 
et cham bre. E- 
crire: N ikolska- 

4481

Baro Nauczycielskie
M A R Y r jR E U T T . L w ó w , L e le w e la  
S A . P oieca: n au czy cie lk i uolki, fre-
klanki, bony, to w a rzyszki, 
b w alifik o w an e  i pow a łne.

S i ły  w y
   447l  .

¥ f l l l P 7  w y c h ó w , m uz., fr  kóh., 
l i a u b ż u  p fz e u . iu i w yj. K resz- 
czat. 39 fan. k w iat. S u le rzy ck ie j. 4475

W d o w o  przyjezd ., śred. lat pószuk, 
poŁ., sam . gosp. to\ 

k a sy erk i albo gon. hotelu, 
dzim ierska Nk 76 m. 1. 4459

to w , lektor., 
VY.-W ło-

H fłłn if ś l  T‘.9oba ?ń*mietTna, znającaIfllL l a  się n_ go sp o d arstw ie  do- 
m ow ., um iejąca go to w a ć, p ra so w a ć  
i szyć, poszukuje  m iejsca  do sam o­
d zie ln eg o  zarzad u  dom em . A d re s o ­
w ać: p. S p iczy n ce  gub. k ijo w sk iej. 
S a ga n o w sk iej. 446,

Krawcowa 1 W a rs z a w y  p rz y j­
m uje ro bo ty  izie- 

cinne, pah a, m undurki d la  ch ło p có w  
i  panienek. R ejtarsk a  9 m. 9. 4518

Drzewo I węgiel po cen ach  ja k
ua przystani dostar. do dom u M .-Bła- 
gow , n 8 w p o b l .  Ż y d ó w , targu . 3945

Schody sztuczna marmurowa
tafle cementowe do podłóg firm .

Orth i S~ka Warszawa
Inż. Srokowsk4

Timofiejowska 4, te lef. 122. 43'S

Tania Kuchnia
„K o ła  K obiet P o le k "  w y d a je  o b iad y 
od 1 do ,5 po 28 k. Ż u p a  ro, m ięso 
18 kop. F u n d u k le jo w ska  26 m. 1.

4497

Do
Mata

wynaj
P o d w a ln a

m ieszk. 5 —  7 pok 
• z elektr. i w yg ó d . 
NŁ 15- 4493

2 n n l r n i a  um eblo w a n e  z p rzed- 
ł J U K U j C  pokojrtr,, w e jśc ie  od 

u licy . T a ra so w sk a  8. 4434

l W ł n H f l  P ° łk a bona, lubiąca  
i t i i u u a  dzieci, posiad, św ia d e ­
c tw a  z 7 let. prakt. poszuk. pos. do 
d zieci lat 3 —  6 p rosi o rych . po 
w iadom ienie: p. B e lc e  B esa r. gu b 
p o ste -re s ta n te ______________  4 441

R a h i y i l
Prenumeratę na

„Dziennik Kijowski"
przyjmuje 7,7

1* MP i i c D f l i s b ,

B e rd y c zó w gu ł
k ijo w sk .

prenumeratę i ogłoszenia do 

„D ziennika K ijow sk.* przyjmuje

K antor Rolniczo - Han­
dlowy

KSIĘCiA FEL1C. GIEbROYCIA
J u r y d y k a  d. w ła s n y .

Oraz sprzedaż detaliczna-

Redaktor odpowiedzialny:
S ta n isła w  ZioliAskl.

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk TA 38,, Wydawcy: To ma asm NPiohsfowskk 
Antoni C asrw lA okl


